
I H - f i ®  U J  1 P B  1  '% I U H B

I A W O D O W K O U  PDi lCOWNtHÓ

BffE7PIECll:K SPOŁECZNYCH W wPLSCE

O D B Y I E G f l  W  I O B B N I B  W  WMIJ 5  i  6  9 I S I O P i l D 4  1 ^ 3 3  R O tt lJ

I n a u g u r a c j a  Z f a z d u o

D niu  'p l is topada  18&1 r. (&•- godzi n ie  10 w .  30 
■w Bali  R ep r e z e n ta c y jn e j  D w oru  A rtu sa  w  To- 
Tuniu od b y ł  s ię  zjazd  D e le g a tó w  Z w iązku Z a­
w o d o w e g o  P r a c o w n ik ó w  U bezp iecze ń  ©polljliz- 
nycli,  w k tórego  sk ład  w chodzą  p racow nicy  .Kas 
Chorych  i F un duszu  Bezrobocia ,

N a  zjazd  p r z y b i ło  okoio 300 osób. P. wini. ,  
stra ©piekl jspołeitZMpj. ircprez.entowal p. w ic e ' 
m in is te r  K az im ie rz  D uch;  ponadto  w obradach  
w zię l i  udział rtprekei t a m a  w ładz w osobach p. |

s ta r o s ty  R o gow sk ie go ,  jaku p rzed s ta w ic ie la  p. 
w ojew od y  K ir t ik l ira  p. s ta r o s ty  k r a jow ego  Ł ą ,  
ck iego ,  naoz-. w o je w  w yd z .  zdrow ia  p. dr. P ie -  
t ia sz e w s k ie g o ,  k o m e n d a n ta  m iasta  p. pułk. Ala- 
tze iiauera  p. rad cy  ATakowskiego w im za rzą ­
du miastu, dalej  prezes l iu d y  W ojew. BBAA i i  p. 
mjr. P a luch , p. se .i  K lem en siew icz ,  w iceprezes  
U nji 55W\ P rac .  U m y s ło w y c h  p. S zczep a ń sk i  i 
inni.

ła ća fcn it  p m m  Prezesa Patia beilta
K o led zy !
Id a e  za przyk ładem  Z w iązku  L egjun istów ,  

który k ażd y  sw ój  Zjazd o d b yw a  w innym  gijOkj 
dz e P o lsk  p rzy b y l iśm y  i m y ze w szystk ich

P a n  w icem in is ter  Dr. Duch na z jeźdz ić  praeow-  

n ik ó w  U bezp iecze ń  Społecznych .

stron EzeezypospoMtc-j do p rastarego  grodu T o­
runia, a żeb y  w zm o cn ić  ok rzyk i;  „wara od na' 
szych  g r a n ic ” .

K oled zy!
W dniu dz is ie jszym  sffrĆYj i m yśl i  nasze niech  

się  zw rócą  na Z am ek i do B e lw ed eru ,  do g ło w y  
P a ń s tw a  naszego,  j P r e z y ( le n ta  '^Rzeczypospolitej,  
P r o f . - I g n a c e g o  M o śc ick ieg o ,  i do k och an ego  
k om e n d a i i la  —  B u d o w n iczeg o  P o lsk i  Odrodzo­
nej, M arsza lka  J ó z e fa  P i łsu d sk ieg o .

P a n  P r e z y d e n t  R zec zyp osp o l i te j  i P an  M a r ­
sza lek  P o ls k i  niecił  żyją!

K oled zy!
J e s te ś m y  dumni, żo Zjazd nasz za szczy c i ł  

sw ą  obecnośc ią  P an  AA icen in iister  Dr. K a z im ie rz  
D uch. i

K ie  tuk  n ie  w iąże ,  jak  wspólna  p la tfo rm a  
dla w spó ln ego  echi.

Z panem  M in is tr e m  łą c z y  nas ogrom pracy  
z ta k  n ied a lek ie j  przesz łośc i ,  k ied y śm y  dla 
św ia ta  p raco w n ik ó w  ub czp iecźtu  spo łecznych  u 
zgadnia l i  przep isy  służbow e. I  U n i i  musze nod-  
kreślió  z ca la  serd eczn ośc ią  ż y c z l iw e  i rzeczow o  
J e g o  u sto su n k o w a n ie  s ię  d l a j s p r a w y  dla nas  
tak  w ażnej .

N ie r h  nu wolno b ęd z ie  w im ien iu  AYaszem 
p o w ita ć  P a n a  M in istra ,  złożyć, hołd w łodarzow i  
woj. Pomorskiego,  panu w o jew o d z ie  K irt ik l iso -  
w i,  —  którem u choroba nie  p ozw oli ła  w z ią ć  o- 
sob iśe ic  udzia łu  w  Zjeździć .  W itam rów nież  k o ­
m en d a n ta  m ie js c o w e g o  garniz.onu, s taros tę  gro­
d zk iego ,  p r zed s ta w ic ie la  m iasta ,  P ana  D y r e k to ­
ra Z w iązku  Kas Chorych, D y rek to ra  O. U:.. U.  
w  P ozn an iu  N a c z e ln ik a  W y d z ia łu  Zdrowia i 11 
p is k i  .Społecznej,  p r z ed s ta w ic ie la  S ek rotarju tu  
genera lnego  UBAYR.. P r z e d s ta w ic ie la  "Unji Z. Z. 
p .  U, —  AYitam w s z y s tk ic h  K olegów !

P ie r w s z y  g łos  zabrał p. wicemin. Duch, któ r y  
p o w ied z ia ł  co następuje :

PritmOwicnie w icem in is tra  Ducha
M in is te r s tw o  ż y w e  się in te resu je  pracam i i 

dzia ła lnośc ią  Z w ią z k u  Z aw od ow e go  P r a c o w n i ­
ków  U b ezp iecze ń  s- io łeezn y ch  Av P olsce .  I n te r e ­
suje s ię  ży w o  d la tego ,  że d o ty c h c za so w a  w s p ó ł­
praca M in is te r s tw a  z O rgan izacją  zaw od ow ą u- 
raożlirnła ro zw ią za n ie  w  sposób najbardzuej  ce ­
lo w y  i  sp raw ie d l iw y  ,a ło g e  szeregu  problemów.  
z k tór ych  na leża ło  znaleźć s łuszne w yjśc ie  z a ­
równo dla in teresu  pub licznego , jak  i dla i n t e 5 
resów p r a c o w n ic z y m  Tu współpraca z c z y n n i ­
kami,  i eprezentująeepii  fach ow ość ,  pozw oli  M i ­
n is ters tw u  p rzc7. w y m ia nę  poglądów  na p o szc ze ­
gólne zagad n ien ia  ._ postawić sp ra w y  w  ten  
sposób, że  obie str-,a\ muszą być z rozw iązan ia  
zadow olone.

Stwierdzić  m uszęiz  0),jektv\vnoScią. i e
z te j  współpracy z Orgauizucj. j  wynieśliśmy ju k  
na jlepsze  doświadczenie. M'ysokio poświęcenie 
in te resów  osobistych pracowników, wielka o f ia r ­
ność i zrozumienie  d la  sy tuac j i  i warunków, w 
.jakich pracu jem y , znalaz ły  w yraz  w szeregu po- 
i iągnioć czy to gdy o sprawę p ru g m!lty-
ki, czy Pożyczki Narodowej.  Świat pracy nil £' 
wie ubezpieczeń da! wyro.,  zrozumienia  i  o f ia r ­
ności. Czasy, ja kię przed nami stoją,  P rzej -  
ściowym stanem  przed dnlszem zespoleniem u- 
bezpicczeń, a równocześnie ,m usim y-gdę liczyć ;z 
tein, że zak res  środków, jak iem i rozporządza-
niy, zn aczn ie  s ię  zm niejszy ł .  D z iś  musimy z ca­
lem zrozum ieniem  puzystąpić  do za g a d n ien ia  w 
ten sposób, a b y  idea  u b ezp ieczeń  n ie  aoanała  
szw an ku .  M usim y  zduę egzam in  spraw ności  or 
ga in zae j i ,  że  n aw et  w  c iężkich w arunkach  p o 5 
tr a f im y  dan y  problem rozwiązać.

S ta w ia m  z a w sze  rzeczy prosto; ja sn o  i s z c z e ­
rze i  d la tego ,  k o rzy s ta ją c  z tak  l icznego  Z ja­
zdu, pozw olę  sobie  z a z n ń czy ć^ że  o f iary ,  k tórych  
w y m a g a m y  n ie  są  j e szc ze  skończone,  m usim y  
bvć -na nie  w dalszym Yćiągu  p rzygotow an i ,  bo- 
wiom d ostosow anie  naszych  m oż l iw ośc i  w d z ie ­
d z in ie  a d m in is trac j i  do ty c h  środków, które  
nam daje  ustaw a, b ę d z i J w y m a g a ło  p ew n ych  
ofiar. J ed n a k  m ogę  zapew nić ,  żo tak, jak  do ,  
ty ch cza s  w spraw a di pragm atyk i ,  za w sze  M in i ­
ste r s tw o  będzie  z a jm ow ało  ta k ie  s ta n o w isk o ,  a- 
by  s łuszne i  sp ra w ie d l iw e  p o s tu la ty  pracow ni  
k ó w  b y ły  u zn an e  i oby pra co w n ik o m  ubezp ie  
cz e ń  sp o łeczn ych  s tw o r z y ć  w a ru n k i  spokojnej  
pracy.

Chcieliby śm y, aby p r a co w n icy  ubezpieczeń  
społecznych  pracow ali  każdy w sw oim  zakresie  
sp ok ojn y ,  że  b y t  jeg o  na dalszą  m etę  b ęd zie  za ,  
b czp ieezo n j  i j eże l i  *oruz w y m a g a  się  od niego  
ofiar ,  to je s t  to  j k r e s  p rzejśc iow y ,  po którym
mus: n astą p ić  popraw a  s y tu a c j i

D"ngą k w es t ją ,  inką chc ia łbym  poritsżyćT>to 
kwostja  w y s i łk u  w d z ied z in ie  p racy  zaw od ow ej .  
Podkreślam tutuj,  j 0 w a rto śc i  d an ego  pra­
co w n ik a  n ie  oedz ien iy  p r zyk ład a l i  w y łą c z n ie  
k r y te r jó w  p o l i tycz nyc h ,
a l e  k r y t e e j a  j f g o  p r a c y  f a c h o w e j ,
a °d  ludzi,  k tó r zy  sto ją  p r z y  id co lo g j i  obozu  
BBAADł. b ę d z iem y  w y m a g a l i  w ię k s z e g o  w y s i łk u  i 
w y k a z a n ia  przyk ładu  in n y m  sw oją  pracą. K to  
bow iem  che,e. s ię  za l iczać  do k ieru n k u,  na czele  
którego s to i  P ie r w s z y  M arsza łek  J ó z e f  P i ł s u d ,  
sk i ,  t e n  w  w y ś c ig u  p ra cy  musi b y ć  w z o r e m  o- 
b y w a te la  i  pracow n ik a .

A\r tym  k rótk im  ok resio, k tó r y  sto i  przed na­
mi, k :cdy będziem y -walali poszczególne  ubez  
pieczenia  spo łeczne w jed ną  całość, będziem y  
musieli  przeprow adzić  p e w n ą  se le k c ję  na s ta n o ,  
w isk a c h  k i e r o w n ic z y c . i : b ęd z iem y przeprow adzać  
w « l ł u g  w artośc i  o so b is ty ch  i f a c h o w y c h  A pelu ję  
aby ci, k tórzy  zajm ują  s ta n o w isk a  k iero w n icze  
w p ły w a l i  na pOrsonil tak, aby  w  tym  okresie  
przełom ow ym  w y k a z a ł  całą  spraw ność,  p o ż y t e ­
czność  i ce low ość  i s tn ie n ia  in s ty tu c j i .  W  na­
szych  pracach m usim y mieć p rzod ew szystk icm  
na w z g lę d z ie  to, że  pracujem y dla tego  celu,  
a b y  u bezp ieczen i  m ieli  to , co im  s ię  od ubcz-  
ub ezp ieczeń  n a leży .  A praca ta, ta  służba n a ,  

rska, jost  n a sz y m  honorem  i  zaszczy tem .
N a s tę p n ie  przem aw ial i ;  p. starosta  R o g o w ­

sk i, sk ła d a ją c  życ ten i i i  z ja zd o w i  w im ie n iu  p. 
w o jew o d y  Kirtik lisft , p. rndea M a k o w s k i  w i- 
m ien iu  p. prezyd en la  m iasta  i Zarządu M ie j ­
sk iego ,  pMson. K le m e n s ie w ic z  w  im. Zw. K a s  
Chorych, w iceprezes  U n j i  Z w. 1‘rae. Umyslo-  
w.yfcfr p. Szczepański  i w reszc ie  w im ieniu  s e ,  
k retar ja tu  gen. B1DYR. p. H oppe,  z d łuższego  
p rzem ów ien ia  k to r eg r  przy taczam y pon iżej  z a ­
sadn icze  w \  ja tk i .

t

P R Z E M Ó W I E N I E  P. H O P P E D O ,

0  iy p  z w ią z k o w c a  — spo łecz n ika
Okres dzikiejszy —  m ów ił  p. .Hoppe —  cha-  

'Tflkteryzuje m om ent u y ć z e k iw a n ia  na rezulta-  
■y I ''a" z zab ,ui rewiaji  kunstytucji^*

S praw a ta budzi sp ec ja ln ie  ż y w e  z a in te r e so ­
w an ie  na odcinku ruchu za w o d o w eg o ,  bo nie  
k to  in n y ,  ty lko  rin-h za w o d o w y  ż y w i ł  dumne  
n ad zie je  odegrania  Wielkiej roli! Spadkobiercy  
starej  m ieszcz ańsk ie j  l ibera lnej  dem okracji .

W ruchu za w o d o w y m  bardzo s i lnem  eCdiem 
od b ija ły  s ię  koncepojr: p rzeb u d o w y  c ia ł  p a r ła ,  
m enrarnych  w drodze w pro w a d zen ia  przedsta-  
w ic ie l s tw a  zw ią zk  iw  za w o d o w y ch  N ie  m n ie j ­
sze z a in tereso w a n ie  b udzi ły  sw e g o  czasu  pro­
j e k ty  nu.iwyższuj i z b y  gospodarczej.  D u ż o  się  
m ówiło  o sam orządzie  i nowoj k o n s ty tu c j i  prawi  
nej z w ią z k ó w  zaw od ow ych ,  w reszc ie  w ie le  r e f e ­
ratów w y p o w ied z ia n o  i broszur napisano  o I z ,  
bach P r a c y .  |

D w ie  w y ra źn ie  zarysow u jące  się  m ożl iw ośc i  
leżą przed nami. Jedna  ro p ięk n a  form a p ań ­
s tw a ,  która b ęd z ie  s y n te z ą  dojrza łych  ruchów  
społecznych , a druga to  k on ieczn ość  coraz częst-  
szego  s to s o w a n ia  si ły .  A d m in is tro w a n ie  siłą.  
W y c h o w y w a n ie  siłą. oG spodarow anie  si łą . AYre- 
sz e ie  n a w e t  uspo łecznian ie  si łą.  AV obydw óch  
w y m ien io ny c h  m oż l iw o śc ia ch  n ie  b ęd z ie  już  
przem ocy m echanizm u, c y f r y  i  suprem acji  bez-' 
m y śln y c h  mas. Bo na(wet. j eże l i  m a sy  dojdą do 
głosu, to b ęd z ie  to  dow odem  ich w y s o k ie g o  p o 5 
ziom u i  dojrzałośc i ,  g d y ż  ty lk o  i s to tn e  w artości  
będa m og ły  dochodzić do czoła.

Dwa nurty, dw ie  kon cep cje ,  d w ie  m o ż l iw o ­
śc i:  —  u p a ń stw a w ia n ie  —  nspołeuznianie.

I zd a w a ło b y  się , że  dla nas sprawa ta  nie  
może budzić żadnej  w ą tp l iw o śc i .  L u d zie  w y r a ­

s t a j ą c y  z pnia  sp o łeczn ego  poprostu  n ie  m ają  
wyboru —  pozornie spraw a  j e s t  prosta  i jasna.

A j ed n o c ześn ie  k ie d y  uch y lam y rąbka t a je m ­
nicy  przyszłej  k o n sty tu c j i ,  okazujo  się ,  że  d u ­
mni n a d z ie je  z w ią z k ó w  z a w o d o w y ch  nie ziszez.a 
ją się , z w ią z k i  z a w o d o w e  nie  będą w p row ad zo­
ne na m iejsce  s tarych  Jformacyj p o l i ty cz ny c h ,  
ich p r z e d s ta w ic ie le  n ie  będą mieli  bezp ośr ed n ie ­
go dostępu do nmndutów w cia łach  p a r lam en ­
tarnych .  A zatem  proces u sp o łeczn ien ia  w  rozu­
m ieniu  zw iązk ow em  — s j  n d y k a lis ty e zn em ,  zo­
stał  zaham ow any.

Jakj.eż to p r z y czy n y  w p ły n ę ły  na ten  ruch 
h a m u lcow y?  v

AAA d z is ie j s zy ch  czasach przelanie  w ic iu  obo­
w ią z k ó w  i c iężarów  o g ó ln o p a ń s tw o w y c h  na n ich  
za w o d o w y  b y ło b y  jeszcze  ek sp er y m en tem  o n ie ­
w ia d o m y c h  rezultat.acb, a okres  d z is ie j szy  nie  
sprzyja  n ieb ezp ieczn ym  eksperym entom .

AYpływa na to cc równo s y tu a c ja  m ię d z y n a ­
rodowa ja k  i w ew n ętrzn a ,  zarówno sprawy o­

brony  granic-, ja k  i sprawy gospodarcze .  J e s t e ś ­
m y  je sz c z e  państw em  biednem  i  w ypad ło  nam 
odradzać sic  w- w aru n k ach  n ies ły ch a n ie  c ię ż ­
kich, a przytem  n i e m a i i n i c  n a leży  p a m ię ta ć  o 
•poważnych n iedom ogach  w zak res ie  poziom u o, 
by w a to lsk ie g o  różny cl, grup społecznych . Te  
niedom ogi  pow od u ją  p o w a żn e  n iepokoje ,  u ra sta ­
jące  n ierzadko do m iary  ruchów odśrodkowych.

'T o  j e s t  g łów na  p fz y c z y n a ,  dla k tór e j  s tern ik  
'nawy p ań stw ow ej ,  w id ząc  tru d n o ś c i ;ż eg lo w a n ia ,  
i ie  dopuszcza  do w s p ó łod p ow ied zia ln ośc i  tych ,  
k tó r zy  n a w et  deklarują  dobrą rolę..

Czujny s te r n ik  w i l / . i ,  ż e  ten  d a w n y  o b y w a ­
te l  —  k l i jen t ,  jaszcze  ma głos,  je szc ze  dom inu­
je, w id z i  n aw et ,  że  ta p o sta w a  ceohuje go m »

P rezes  Z w iązku  poseł  G ettc l  podczas  
przem ów ien iu

t y lk o  w-obec p a ń s tw a ,  a le  i  w o b e c  sw ojej  orga­
n iz a c j i  spo łecznej ,  w id z i ,  że  to k b je n to w s k i t  
hasło „co m i  z w ią z e k  a a ? ‘ I jOst yyciąż ak tu a l5 
nem zaw ołan iem , roz legającem  się  na terenach  
p racy  zawrodowcj .

To p ow sz ech n ie  znane  „co mi z w ią z e k  d a”  
to  g łów n a  przyczyn a  h am u jąca  w s z e lk ie  entu-  
zjaziny dla ruchów społecznych .  D z iś  j e szc ze  
w ięk sz o ść  zw iązkow .-ów  nic poto  id z ie  do o rga­
n izacj i ,  że b y  z ło ży ć  sw ój  trud  do z b io i r w e g o  
w y s i łk u  grom ady  z aw od ow ej ,  n ie  poto ,  zę b y  w 
cespole  tw o r z y ć  w y ż s z y  poziom ż y c ia  sw y ch  
środow isk ,  a przez  to i s i e b i e . p od n os i6.J a dla 
k rótkow zroczn ego ,  p ożąd l iw ego  ;iao m i z w ią z e k  
da?” .

Tu w  tom pozornie  mnlem źródle j e s t  u k r y ­
ta zagad k a  przyszłości .  Od j a k ie g o ś  czasu c o ­
raz częśc ie j  p a d a ją  sy g n a ły  za p o w ia d a ją c e  do ; 
broćzJynny zwrot,'‘‘w y m ie n ię  tv lk o  w sp a n ia ły  ś f g  
n a ł ,  ja k im  była  p o w sz ech n a  o f ia ra  p racow n icza  
na rzecz  p ożyczk i  narodowej .

Są środow iska ,  w k tó r y ch  s łow a p raw d y  juz  
nie rażą,  już  znaj lu ja  ż y w y  oddźw ięk . ATierzę 
w to, że  tak iem  środow isk iem  jes t  i  o rgan izac ja  
panów, wierzę ,  i dl i trgo  w  im ien iu  sw o .eh  w ład z  
w zy w a m  panów  do w zm ożonej  pracy i w a lk i  o 
n o w y  ty p  odrodzonej  organ izacj i  z a w o d o w e j  i  
n o w e g o  p r a w d z iw ie  u sp o łeczn ion ego  zw ią z k ó w  
ca.

N a s tę p n ie  w y g ło sz o n o  d w a  re fe r a ty ,  doty­
czące  n a ja k tu a ln ie jszy ;  h k iv e s ty j  w dziedzin ie  
u bezp ieczeń  spo łecznych , poezem  na rynku fda-  
rom iejsk im  odbył s ię  u r o c z y s ty  ak t  z łożen ia  
w ie ń c a  u  stóp  pom nika  KoperniRa.

A\T uroczystośc i  w z ią ł  udział p. w ic e m in is t e r  
D u ch  i przybyły'  mimo choroby' p. w o jew o d a  
K ir t ik l i s .  P a m ię ć  w ie lk iego  m ęża  D a u k i  poi  
sk ioj  zebrani uczcil i  jed non iin u tow em  m i lc z e ­
niem.



Nowe zadania pracowników Kas Cl orgeh 
w świetle ustawy scaleniowe!C(Referat wygłoszony na Zjeździe Związku)

Niewiele juz czasu dzieli nas od 
chwili, gdy z dniem wejścia w życie 
ustawy o ubezpieczeniu spolecznem 
odwróci się karta dziejów pierwszych 
powszechnych polskich instytucyj u* 
bezpieczeniowyeh — Kas Chorych. 
Po czternastu latach istnienia nazwa 
Kasy Chorych zostanie wymazana z 
historji życia polskiego, a na jej miej* 
sce powstanie — ubezpieczalnia spo* 
leczna.

Tej zmianie nazwy odpowiada głę* 
boko sięgająca istotna zmiana charak* 
teru instytucji.

O ile Kasa Chorych była i jest do* 
tąd instytucją, prowadzącą jeden tyl* 
ko dział ubezpieczenia — ubezpieczę* 
nie na wypadek choroby i maeierzyń* 
stwa, to ubezpieczalnia społeczna w 
myśl założeń ustawy stanowić będzie 
wspólną placówką, wykonującą wszel* 
kie najważniejsze czynności dla wszy* 
stkich podstawowych gałęzi ubezpie* 
czcń społecznych, a więc prócz ubcz; 
pieczenia chorobowego również i dla 
ubezpieczenia od wypadków przy pra* 
cy. ubezpieczenia robotników na wy* 
padek inwalidztwa, na starość i na wy* 
padek śmierci, analogicznego ubezpie* 
czcnia emerytalnego pracowników u* 
myślowych,  wreszcie dla pracowni* 
ków umysłowych również i ubezpie* 
czcnia na wypadek braku pracy.

W  tym nowym charakterze ubez* 
pieczalni społecznej wyrażać się bą* 
dzic nowy etap rozwoju naszego usta* 
wodawstwa społecznego-

Jakkolwiek ze wzglądów technrez* 
nych podział ubezpieczeń społecznych 
na trzy zasadnicze działy, a ubezpie* 
czenie na wypadek braku pracy jako 
działem czwartym, częściowo tylko 
organizacyjnie zespolony, zostaje na* 
dal zachowany, to przecież cel wszy* 
stkich tych działów jest tylko jeden 
— ochrona człowieka i jego pracy. 
Struktura ubezpieczalni jest wyrazem 
tej jedności celów.

Zasadniczej zmianie charakteru in* 
stytueji odpowiadać musi również za* 
sadnicza równoległa zmiania zadań i 
obowia.zków jej pracowników. Nieza* 
'leżnie od konieczności doskonałego 
opanowania nowych konkretnych 
działów pracy, powierzonych przez 
ustawę ubezpicczalniom społecznym, 
nowa ustawa stawna pracowników' Kas 
Chorych wobec konieczności radykał* 
nej zmiany psychicznego nastawienia 
do pracy

W  ciągu długoletniej praCy wy* 
tworzyło się niewątpliwie wśród kie* 
równików i pracowników' Kas Cho* 
rych głębokie zżycie się i zrozumienie 
interesów' i zadań ubezpieczenia na 
wypadek choroby gotowość służby 
tym celom, gotowość obrony intcrc* 
sów Kasy Chorych i prowadzonego 
przez nią ubezpieczenia w obec wszy* 
stkich obcych czynników, pomiędzy 
któremi w dotychczasowym stanie 
rzeczy znaj dowal> się i inne instytu* 
cjc ubezpieczeń społecznych.

Nowra struktura organizacji ubcz* 
pieczenia społecznego wymaga od kie* 
rownictwa i ogółu pracowników ubez* 
pieczalni zrozumienia, zżycia się i uzna 
nia za swoje w równym stopniu inte* 
rasów," celów i zadań wszystkich dzia* 
łów ubezpieczeń społecznych. W dzia* 
łalności ubezpieczalni nie może być 
czyniona żadna różnica między czyn* 
nościami na rzecz wykonywanego 
przez nią ubezpieczenia na wypadek 
choroby a powierzoncmi jej czynno* 
ściami na rzecz innych działów ubez* 
pieczeń. Interesy poszczególnych 
działów ubezpieczeń nic mogą być ni* 
gdy sobie przeciwstawiane, każdemu 
działaniu towarzyszyć winno głębo* 
kie zrozumienie tej prawTdy podstawo* 
wej, żc jedynie idealnie harmonijne 
współdziałanie wszystkich gałęzi i in* 
stytucyj ubezpieczeń społecznych za* 
pewnie może pełną i skuteczną rcałi*

zację wspólnego celu — ochrony bytu 
ubezpieczonego i jego rodziny

Bez żadnej przesady można powie* 
dzieć. że pomyślny rozwój ubezpie* 
czeń społecznych w Polsce w najwięk* 
szej bodaj micize zależę’ od stopnia, 
w jakim kierownicy i pracownicy u* 
bezpieezalni społeczne ch ten ideał 
służby dla wspólnych celów wcielić w 
życie zdołają. Dlatego też temu wzbu* 
dzeniu poczucia równej odpowiedział* 
ności za losy wszystkich działów u* 
bczpieezeń społecznych przydać nale*

Z wyliczenia powyższego widać, że 
ubezpieczalnia społeczna skupia w so* 
bie wykonywanie wszystkich czynne* 
śei, wymagające eh kontaktu z pra* 
coeenikami i pracodaevcami, niezależ* 
nie od tego, z jakiego rodzaju ubezpie* 
czeniem czynności te są związane 

Porównując zakres czynności Kas 
Chorych wyodrębnić możemy trzy 
grupy czynności. Pierwszą najważniej 
sza stanowią czynnośści evykonyevanc 
dotychczas na rzecz jednego działu 
ubezpieczenia, a które obecnie mają

Piitus:' w To‘runiu.

ży znaczenie podstaevoeve, ważniejsze 
bodaj od spraeemości evykonvevania 
nowych powierzonych ubezpieczał* 
nióm oboeviązkóev.

Nowy zakres oboeviązkóev ubezpie* 
czalni społecznej ujmuje art. 23 usta* 
wy o ubezpieczeniu spolecznem, W 
myśl tego arytkuiu do zadań ubezpie* 
czalni należy:

1. ustalanie obowiązku ubezpieczę* 
nia, tak w zakresie nowej ustawy, jak 
i rozporządzenia Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej o ubezpieczeniu pracowni* 
ków umysłowych, oraz ustalania u* 
prawień do kontynuowania poszczę* 
gólnych rodzajów ubezpieczeń.

2. prowadzenie wykazów ubezpie* 
ezonych (ewidencji ubezpieczonych),

3. wymierzanie i pobieranie wszy* 
stkich składek ubezpieczonych i kon* 
trola uiszczania składek przez praco* 
dawców.

4. przy jmowanie roszczeń o świad* 
czcnia oraz przeprowadzanie czynno* 
ści przygotowawczych dla udzielania 
świadczeń z ubezpieczenia od wypad* 
ków przy pracy, ubezpieczenia emery* 
talnego robotników i ubezpieczenia 
emerytalnego i na wypadek braku 
pracy pracowników umysłowych-

3. prowadzenie wykazów i kontro* 
la osób’ pobierających świadczenia z 
wszystkich działów ubezpieczeń.

Wreszcie po Kasach Chorych o* 
bejmuje ubezpieczalnia przyznawanie 
i udzielania świadczeń z ubezpieczę* 
nia na wypadek choroby i maeierzyń* 
stwa.
być wykonywane łącznie na rzecz 
wszystkich działów. Są to ustalanie o* 
bowiązku ubezpieczenia, ewidencja u* 
bezpiecźonych oraz wymiar i ściąga* 
nie składek. Drugą grupę czynności 
stanowią czynności związane z przy* 
znawaniem świadczeń emerytalnych, 
wypadkowych i na wypadek braku 
pracy, których Kasy Chorych bądź 
wcale nic wykonywały,  bądź wykony* 
wały je jako czynności poruezone 
przez właściwe zakłady. Trzecią gru* 
pę stanowi udzielanie świadczeń z u* 
bezpicczcnia na wypadek choroby, co 
cło tej grupy zmiany zadań ubezpie* 
czalni wynikają z zmiany przepisów 
ustawowych, zakres czynności jednak 
pozostaje ten sam.

Rozpatrując kolejno, nowe zadania 
ubezpieczalni społecznych trzeba 
zwrócić szczególną uwagę na zmiany 
w porównaniu z obecnym stanem rze* 
czy

1. Ustalenie obow iązku ubezpieczenia
Czynności dotychczasowe Kasy 

w tym zakresie ulegają znacznemu 
rozszerzeniu. Obecnie głównem kry* 
terjum dla ustalania obowiązku ubcz* 
pieczenia na wypadek choroby jest

stwierdzenie stosunku służbowego, 
n a miast rodzaj zatrudnienia, rodzaje 
przedsiębiorstwa i warunki osobiste 
nic odgrywają roli; na podstawie no* 
wej ustawv czynniki te odgrywają

decydującą rolę. Obowiązek ubezpie: 
czcnia w myśl tej ustawy obejmuje 
szereg możliwych kombinaeyj, uję* 
tych w art. 3 i 6 ustawy. Są katcgorje 
pracowników podlegające tylko ubez* 
pieczeniu od wypadków (robotnicy 
rolni, praktykanci’ więźniowie i t. d-). 
bądź ubezpieczeniu od wypadków i na 
wypadek choroby (osoby powyżej 60 
lat. renciści, terminatorzy, sezonowi 
robotnicy na linjach telegraficznych i 
telefonicznych ltd.) samemu tylko u* 
bezpieczeniu emerytalnemu podlega* 
ją prowizoryczni pracownicy pań* 
stwowi, prowizoryczni zaś kolejowi 
również i wypadkowemu, nie są jed* 
nak objęci ubezpieczeniem na wypa= 
dek choroby. Dla każdego zatem pra= 
eownika musi być stwierdzany obo; 
wiązek ubezpieczenia niejako zosobna 
dla każdego z działów ubezpieczeń, 
przyczcm badane być muszą wszyst* 
kie wyżej wspomniane okoliczności. 
Szczególnie trudnem i ważkicm zada* 
rriem ubezpieczalni będzie orzekanie o 
obowiązku ubezpieczenia na podsta* 
wic rozporządzenia Prezydenta Rze: 
czypospołitej o ubezpieczeniu pra* 
cowników umysłowych. Orzekanie to 
wymaga nieraz wnikliwej analizy i o* 
ceny wykonywanych czynności, 
szczególniej wśród pracowników 
przemysłowych i górniczych, wiele 
trudności nasuwać może ustalanie sto* 
sunku zatrudnienia szczególniej w 
stosunkach handlowych, oraz kwalifi* 
kacyj zawodowych dla sprzedawców 
i ekspedjentów sklepowych. Ten 
dział orzecznictwa wymagać będzie 
szczególniej stałego zapoznawania się 
z orzecznictwem instancyj odwoław* 
czych oraz studjów teoretycznych. 
Z w r ó c i ć  też. trzeba uwagę, że w na* 
szych stosunkach ustalanie przez in* 
stytucje ubezpieczeniowe przynależ* 
ności do katcgorji pracowników u* 
myślowych może mieć doniosłe ogól* 
nc znaczenie socjalne, nie pozostaje 
bowiem bez wpływu na uzyskanie 
przez pracowników i innych praw, 
przysługujących pracownikom umy* 
słowym. Ubezpieczenie emerytalne i 
na wypadek braku pracy pracowni* 
ków umysłowych dopuszcza znów dal* 
sze uzależnione od specjalnych wa* 
runków zwolnienia od tego ubezpie* 
czenia- bądź z mocy prawa bądź na 
własne żądanie (art. 5 i 6 rozp. Prez 
Rzph), powstaną zatem dla ubezpie: 
czalni dalsze kombinacje, polegające 
na ubezpieczeniu niektórych pracow* 
ników umysłowych tvlko na wypadek 
choroby i od wypadków, bądź też ty l  
ko od wypadków.

Z kwestją ustalania obowiązku u* 
bczpieczenia łączy sic ściśle kwestje 
kontroli zakładów pracy, przeprowa 
dzana dla stwierdzenia, czy wszyscy 
podlegający obowiązkowi ubezpieczę: 
niu pracownicy został'  1 do ubezpie: 
czalni zgłoszeni i to zgłoszenie z rze* 
czywistemi zarobkami. Dotychczas w 
ubezpieczeniu na wypadek choroby 
kontrola ta miała znaczenie tylko dla 
uzyskania przez Kasę Chorych należ* 
nych składek, dla pracownika zaś 
zgłoszenie do ubezpieczenia było obo* 
jętne. prawo bowiem do wszystkich 
świadczeń uzyskiwał on przez samo 
pozostawanie w zatrudnieniu. Dla u* 
bezpieczenia emerytalnego robotni; 
ków i pracowników umysłowych, a 
także dla ubezpieczenia na ‘wypadek 
braku pracy, zgłoszenie do ubezpie* 
czcnia ma dla samego pracownika 
znaczenie decydujące, wszystkie bo- 
wiem świadczenia uzależnione są od 
faktycznego ubezpieczenia. W  ubez* 
pieczeniu robotniczem zalicza się pra* 
cownikowi do ubezpieczenia tylko te 
tygodnie, za które składki zostały wy* 
mierzone; oczywiście wymierzenie 
składek może nastąpić tylko w stosom 
ku do pracowników zgłoszonych- V 
ubezpieczeniu lwacownikow umyło? 
wych również zgłoszenie do ubezpie*



czenia jest warunkiem policzalności 
ubezpieczenia. W  obu ubezpieczę# 
niach zaliczenie okresów czasu, w któ# 
rych pracownik nie by 1 zgłoszony do 
ubezpieczalni, może nastąpić tylko w 
miarę opłacania składek za te okresy,

ponieważ zaś ściągnięcie składek czę# 
stokroć napotyka na duże trudności'  
przeto interes ubezpieczonych wyma* 
ga prowadzenia bardzo sprawnej kon# 
troii zgłaszania pracowników przez 
zakłady pracy.

2. Prowadzenie ewidencii (wykazów)
ubezpieczonych

nabiera w ubezpieczalni zupel# 
nie nowego znaczenia. W ciągu 
minionego okresu w Kasach Cho* 
rych czyniono niejednokrotnie pró# 
by zorganizowania i prowadzenia 
ewidencji ubezpieczonych, próby te 
jednak nie przyniosły naogół pozy# 
tywnych rezultatów i zostały w końcu 
zaniechane. Istotnie dla Kasy Chorych 
prowadzenie stałej ewidencji ubczpic# 
czeniowych z odnotowywaniem każ# 
dego zatrudnienia i każdej zmiany za# 
robków nie jest niezbędne, skoro dla 
ustalenia praw do świadczeń i wymia# 
ru zasiłku wystarczy stwierdzenie po# 
zostawania w zatrudnieniu w chwili 
powstania prawa do świadczeń i 
stwierdzenie ostatniego zarobku. E* 
widencja ubezpieczonych, której pro# 
wadzenie należy do trudniejszych i 
kosztownych działów pracy, mogła 
być więc w Kasach Chorych zastąpio# 
na przez zaświadczenia pracodawców, 
porównywane jedynie dla celów kon# 
trolnvch ze zgłoszeniami lub listami 
płacy, stanowiącemi podstawę dla wy# 
miaru składki-

Zupełne odmienne znaczenie ma 
ewidencja ubezpieczonych dla ubez# 
pieczenia emerytalnego robotników i 
pracowników umysłowych. Tu ewi# 
dencja jest  podstawą dla całej dzia# 
łalności świadczeniowej. Obejmować 
ona musi cały czas ubezpieczenia, a 
więc w przyszłości do 40#stu lat. W 
obu tych działach ubezpieczenia 
świadczenia rentowe wymierzane są 
z uwzględnieniem każdoczcsnych za# 
robków z całego czasu ubezpieczenia, 
prawo zaś do świadczeń i procento# 
wy wymiar rent  zależy od długości 
olcresu ubezpieczenia. Poza tein dla 
stwierdzenia, czv prawo do świad# 
czeń jest zachowane, konieczne jest, 
by karta ewidencyjna każdego ubez# 
pieczonego zawierała stwierdzenie os 
kresów niezdolności do pracy, pozo# 
stawania bez zatrudnienia z powodu 
braku pracy, pobierania rent wypad# 
kowych i inwalidzkich, służby woj# 
skowej i innych jeszcze danych. \ \  
ewidencji dla ubezpieczenia emery# 
talnego robotników obok wysokości 
zarobku musi być podane, z jaką 
składką robotnik jest ubezpieczony, 
gdyż dla robotników zatrudnionych w 
górnictwie i hutnictwie, opłacających 
na ubezpieczenie emerytalne wyższą 
skałdkę, warunki uzyskania świad# 
ezeń są inne i to w zależności od dlu# 
gości okresów ubezpieczenia z wyższą 
składką. Ewidencja musi też zawierać 
dane co do policzalności poszczegól# 
nych okresów ubezpieczenia, zależnej 
w ubezpieczeniu robotników od opla# 
cania lub wymierzenia składki, w u# 
bezpieczcniu zaś pracowników urny# 
słowych od daty zgłoszenia do ubez# 
pieczenia i daty opłaty za miesiące 
poprzedzające zgłoszenie.

Również w ubezpieczeniu na wy# 
padek braku pracy pracowników urny* 
słowych ewidencja ubezpieczonego 
jest niezbędna, tak bowiem prawo do 
świadczeń, jak i jego wymiar zależą 
od przebiegu ubezpieczenia w ciągu 
ostatnich dwu lub więcej lat. Wobec 
zmiany przepisów w dziedzinie ubez# 
pieczenia na wypadek choroby, Cwi#
dencja staje się i dla tego działu ko# 
niecznością, wymiar bowiem zasiłku 
chorobowego następuje nie od ostat# 
niego wynagrodzenia, lecz od przc# 
ciętnego w ostatnich trzech miesią# 
cach, prawo zaś do zasiłku również 
uzależnione jest od przebycia pcw# 
nych okresów w zatrudnieniu, podle* 
gającem obowiązkowi ubezpieczenia.

Dla ubezpieczenia od wypadków 
przy pracy ewidencja zawierać musi 
zarobki z ostatniego roku oraz poda# 
wać musi liczbę faktycznie przepraco# 
wanych dni. Odmiennie bowiem niż w

innych działach ubezpieczeń, za pod# 
stawę wymiaru świadczeń wypadko# 
wych przyjmuje się zarobki tygodnie# 
we, odpowiadające zarobkom za tak# 
tycznie przepracowane dni, a nie rzc# 
czywistc zarobki uzyskane w poszczc# 
gólnyeh tygodniach przy pracy prze# 
rywanej.

Dla ubezpieczeń rentowych karty 
ewidencyjne poszczególnych ubczpic# 
czon\ch mają znaczenie takie same, 
jak polisy ubezpieczeniowe w prywat# 
nych towarzystwach ubezpieczeń, one 
bowiem tylko zawierają zobowiązanie 
zakładu wobec ubezpieczonych i są 
podstawą calcj statystyki ubezpieczę# 
niowej i dla wszystkich obliczeń ase# 
kuraeyjno#technicznych.

Nie można jeszcze dziś przesądzać, 
czy ewidencja ubezpieczonych za cały 
długoletni okres ubezpieczenia prowa# 
uzona będzie tyiko przez ubezpieczał# 
nie społeczne. Ze względu na częste 
przesiedlenia śię pracowników raczej 
wskazanem może się okazać centrali# 
zowanic ewidenc ji w zakładach uboż# 
pieczeń emerytalnych, Kwestje te raz* 
strzygną rozporządzenia wykonawcze, 
które będą wydane w związku z wej# 
ściem w życie ustawy. W  każdym ra= 
zic bieżące prowadzenie ewidencji 
należeć będzie do ubezpieczalni, cwcn 
tualna zaś ewidencja centralna zbiera# 
laby tylko materjaly przesyłane przez 
ubezpieczalnie- Odpowiedzialność za# 
tern za prowadzenie ewidencji obcią# 
żać będzie w całości ubezpieczalnie.

Rola ewidencji przy przyznawaniu 
i wymiarze świadczeń nie wyczerpuje 
jeszcze znaczenia prowadzonej przez 
ubcpieczalnic ewidencji ubezpieczo# 
nych. Jednym z motywów powierza# 
nia ubezpieczalniom podstawowych 
czynności dla wszystkich rodzajów u# 
bezpicczeń jest dążenie do skoordy# 
nowania działalności świadczeniowej 
wszystkich instytucyj. Z jednej stro# 
ny chodzi o zapobieganie jednoczcs* 
nemu pobieraniu dwóch lub w ięcej 
różnych świadczeń, n. p. renty wy# 
padkowej lub zasiłku chorobowego 
łącznie z rentą inwalidzką, z drugiej 
zaś s t r o n y  o zapewnienie pracowni, 
kom ciągłości świadczeń ubezpieczę# 
niowych, tak aby np. pomiędzy wy# 
gaśnięcicm prawa do zasiłku chorobo# 
wego a przyznaniem renty inwalidz# 
kiej lub wypadkowej nie powstały 
dłuższe przerwy, w ciągu których nie* 
zdolny do pracy pracownik pozbawio# 
ny jest środków egczystcncj. Otóż 
karta ewidencyjna jest nietylko ak# 
tern. zawierającym historię ubezpie* 
czenia, lecz również aktem, w którym 
zbierają się i zostają zapisane wiado# 
mości o wszystkich uzyskanych przez 
pracownika świadczeniach a nawet o 
zgłoszonych przez niego wnioskach. 
Dzięki temu karta ewidencyjna jest 
podstawowym aktem dla koordynacji 
świadczeń ubezpieczeniowych, jest 
też w znacznym stopniu podstawą dla 
wykonywania przez ubezpieczalnie 
kontroli pobierających świadczenia. 
Jeśli bowiem osoba, pobierająca ren# 
tę wskutek niezdolności do zarobko# 
wania lub do wykonywania zawodu 
albo korzystająca z świadczeń z po* 
wodu braku pracy, obejmie pracę za* 
robkową i z nowego zajęcia zostanie 
do ubezpieczenia zgłoszona. bądź 
przez pracodawcę bądź przez organ 
kontrolny ubezpieczalni, wówczas, 
dzięki temu żc ewidencja notuje za* 
równo przebieg ubezpieczenia jak i

przebieg świadczeń, fakt ten jest au* 
romatycznie wykrywany,  co umożli* 
wia natychmiastowe zastosowanie od# 
powiednich sankcyj ustawowych.

Ewidencja ubezpieczonych będzie 
naturalnie zawierać dane, jakim dzia* 
lom ubezpieczenia każdy pracownik 
podlega, dalej z jaką składką podlega 
ubezpieczeniu emerytalnemu robotni* 
ków, wreszcie w jakiej wysokości za* 
robki pracownika są dla każdego dzia* 
lu ubezpieczenia policzone. Ustawa 
o ubezpieczeniu spoleeznem ustala bo* 
wiem dla poszczególnych działów róż# 
nc granice policzalności zarobków; dla 
ubezpieczenia emerytalnego robotni* 
ków wynosi ona 72 zl. tygodniowo dla 
wypadkowego 174 zl. tygodniowo, dla 
chorobowego statuty poszczególnych 
ubezpieczalni mogą ją ustanawiać w 
granicach od 90 do 174 zl.. dla ubez* 
pieczenia pracowników umysłowych 
wynosi ona 720 zl. miesięcznie- Zaro* 
bek tego samego pracownika może 
być więc zaliczany w różnych wyso* 
kościach dla poszczególnych działów 
ubezpieczeń. Ewidencja, która zawie*

rać będzie wszystkie dane, dotyczące 
wysokości składek za danego pracow* 
nika, może stanowić podstawę dla 
przeprowadzania rozdziału ściąga* 
nych przez ubezpieczalnie składek po* 
miedzy właściwe instytucje.

Z powyższego ogólnego omówienia 
czynności ubezpieczalni w zakresie 
ewidencji ubezpieczeniowych wynika 
z cala oczywistością, że ten nowy dla 
ubezpieczalni dział pracy będzie miał 
podstawowe znaczenie dla działalno# 
śei wszystkich instytucyj ubezpieczę# 
niowych i dla calcj s truktury ubezpie# 
czenia. Podkreśiić jeszcze trzeba, że 
ten dział pracy będzie musiał być pro# 
wadzony niesłychanie sprawnie i że 
jakiekolwiek zaległości są tu niedopu# 
szczalne, hamowałyby one bowiem 
wprost całą działalność świadczenie* 
wą wszystkich instytucyj ubezpieczę* 
niowych. powodowałyby ogromne 
zwłoki w przyznawaniu świadczeń i 
uniemożliwiałyby uzyskanie danych 
statystycznych, niezbędnych dla ase* 
kuracyjno ># tcchniczynch podstaw 
ubepicczcnia.

3. Wymiar i pobieranie składek  
ubezpieczeniowych

1 ten dział pracy ulega ogrom# 
nemu rozszerzeniu tak ilościowe# 
mu jak i jakościowemu. W  myśl 
artykułu 29 ustawy składki po* 
winni być przez pracodawców o* 
placane z reguły łącznic na 
wszystkie działy ubezpieczenia, wszy# 
stkie zas składki ubezpieczeniowe wy# 
mierzą i pobiera ubezpicczalnia spo* 
leczna. Przy omawianiu jroprzednio 
innych działów pracy była już mowa 
o różnych możliwych kombinacjach, 
wynikających z podlegania ubezpie* 
czeniu tylko w niektórych działach i 
z zaliczania zarobków w różnej wy* 
sokości. Cały system rachunkowości 
Kasy Chorych w dziale składek uleg* 
nie całkowitej przebudowie, by móc 
sprostać nowym zadaniom. O szcze* 
golach organizacji działu składek u* 
bezpieczalni nie można jeszcze mówić 
przed wydaniem rozporządzeń wyko* 
liawszych. które dopiero określą spo# 
sóh zgłaszania wykazów zarobków* i 
opłaty składek przez pracodawców. 
W każdym razie wymiar składki w 
ubezpieczeniu chorobowym, emerytal# 
nem robotników oraz cmcrytalnem i 
na wypadek braku pracy pracowni* 
ków* umysłowych oparty będzie na 
tych samych, pokrywających sic z 
obecncmi. zasadach; w* tych działach 
składka wymierzana jest w stałym 
procentowym stosunku do zgloszo* 
nych i podlegających w* danym dziale 
zaliczeniu zarobków. Natomiast zu* 
pełnie nowe zadanie przypadnie, w 
udziale ubezpieczalniom w* zw*ią# 
zku z ubezpieczeniem od wy* 
padków przy pracy. W ymiar skład# 
ki w tern ubezpieczeniu następuje 
wprawdzie też. w stosunku do zarób# 
ków, ale stosunek procentowy ozna* 
czany jest stosownie do rodzaju 
przedsiębiorstwa i stopnia niebezpic* 
czeństwa, jakie każcie przedsiębior* 
stwo przedstawia- Składka w tern u* 
bezpieczcniu ustalana jest w ten spo* 
sób, że każda grupa pracodawców, na# 
leżąca do tej samej gałęzi gospodar# 
czej, powinna składkami swemi po* 
kryć wszystkie wydatki spowodowane 
wypadkami przy pracy. Najpierw te* 
dv trzeba każde przedsiębiorstwu) 
przydzielić do oznaczonej grupy. W  
obrębie grup przedsiębiorstwa opla* 
cają składkę w zależności od stopnia 
niebezpieczeństwa danego przedsię# 
biorstwa. A  więc n. p. w obrębie gru* 
pv .,przedsiębiorstwa obróbki drzewni" 
do innej kategorii niebezpieczeństwa 
będą należały stolarnie używające mo# 
torów, a do innej nieużywająco ich. 
Grupy przedsiębiorstw* i kategorje 

niebezpieczeństwa ustalone będą w

rozporządzeniu Ministra Opieki Spo* 
leeznej, ale zaliczanie poszczególnych 
przedsiębiorstw do grup i kategorji 
należeć będzie do ubezpieczalni. Na 
zaliczeniu do grupy i kategorji niebez 
pieczcństwa jeszcze sic obowiązki 
ubezpieczalni nic kończą, w* zależności

Jiie przynależność polityczna, lecz 
fowalifibacfe fachowe decydującym  

czynnihiem n> doborze zespołu 
u bezpieczeniowców

'/.łożenie  w ie ń c a  przez  ó o le g a tó w  z ja zd u  u pom- 
n ik a  K o p e r n ik a .

bowiem/ od indywidualnych warun* 
ko\v danego przedsiębiorstwa, zaopa* 
trzenia go w urządzenie ochronne lub 
braku tych urządzeń składka może 
być o 23 proc. podwyższona lub ob* , 
niżona. Zaliczenie przedsiębiorstwa 
do grupy i kategorji nicbezpicczeń# 
stwa wymaga więc nieraz specjalnych 
dochodzeń, zagadnienie to komplikuje 
się niezwykle, gdy mamy do czynienia 
z dużemi przedsiębiorstwami, prowa* 
dzącemi różne działy pracy, należące 
do różnych kategorji nicbezpicczeń* 
stwa. W  zakresie wymiaru składki 
wypadkowej będzie ubezpieczalniom 
udzielał szczegółowych instrukcji Za* 
klad Ubezpieczenia od wypadków, w 
pierwszym okresie niewątpliwie Za*

I klad ten udzieli nawet bezpośredniej 
i pomocy, w każdym jednak razie ubez* 

pieczalnie muszą starannie przygoto­
wać się do tego dotąd zupełnie dla 
Kas Chorych obcego zadania.

Rozwiązanie technicznych trudno* 
ści przy wym.arze. ściągnięciu i po* 
dziale składek nie wyczerpuje jeszcze 
zagadnień, związanych z powierzę* 
niem tych czynności ubezpieczalniom- 
Przedcwszystkicm w pracach ubez* 
picczalni powinno znaleźć pełne zro# 
zumienie i uwzględnić znaczenie, ja*
kie problem terminowego ściągania 
składek posiada dla ubezpieczeń dlu* 
goterinin owych.

W  ubezpieczeniu na wypadek cho* 
roby s k ł a d k i  służą w całości na po*



krycie bieżących wydatków, instytu; 
cje nic zaciągają tu wobec ubezpieczt); 
nych żadnych ściśle określonych zobo 
wiązań ani na przyszłość ani nawet 
na teraźniejszość; świadczenia tego 
ubezpieczenia nic są i nic mogą być 
co do swej wysokości ani nawet co do 
warunkowych uzyskania zupełnie ści; 
śle oznaczone (przedewszystkiem cho; 
dzi tu o świadczenia w naturze). W 
razie zmniejszenia wpływów może za* 
tern zawsze w pewnym stopniu nastę; 
pować kompresja wydatków, ewentu; 
alne zaś trudności finansowe mogą 
być wprawdzie nader poważne, są 
jednak zawsze natury przejściowej i 
nie podważają podstaw ubezpieczenia.

W ubezpieczeniu dlugotcrminowem 
nieściągniecie należnych składek ma 
znacznie poważniejszo' następstwa. 
Wydatk i  na świadczenia tych ubez; 
pieczeń są ściśle ustalone i niezależne 
zupełnie od osiągniętych wpływów, 
luki zatem w bilansie drogą kompresj i 
wydatków nie dadzą się wyrównać. 
Luki zaś mogą być bardzo dotkliwe, 
w ubezpieczeniach tych bowiem naj; 
większe znaczenie mają fundusze re; 
zerwowe, powstające z lokowanych ze 
składanem oprocentowaniem nad wy; 
żck dochodów z pierwszego okresu 
działania ustawy. Każdej stracie na; 
leżności dziś odpowiadać będzie w 
przyszłości kilkakrotnie większy brak 
w funduszach rezerwowych. Pamiętać 
też trzeba, że w wielu wypadkach za; 
liczenie pracownikowi okresu ubez; 
pieczenia i nabycie uprawnień do 
świadczeń zależy wprost od opłacenia 
składek w określonym terminie,

W  świetle powyższych wywodów 
okazuje się jasno, że sprawność ubez; 
pieczalni w ściąganiu składek przez 
szczególniej zaś sprawność kontroli 
uiszczania składek przez pracoduw; 
ców i egzekucji zaległości będzie mia= 
la dla ogółu ubezpieczeń społecznych 
znaczenie wielokrotnie większe, niż 
miała je dotąd sprawność Kas Cho; 
rych w tej dziedzinie.

4. P r z g ję c ie  ś w ia d c z e ń  
p r z e z  z a h ł.  U bezp . Sp

Już obecnie Kasy Chorych przyj; 
mują roszczenia o świadczenia z po* 
wodu braku pracy i niektóre świad;

czcnia emerytalne z ubezpieczenia 
pracowników umysłowych- W  myśl 
ustawy o ubezpieczeniu społecznem 
ubczpieczalnie przyjmować będą rosz; 
czcnia o wszystkie świadczenia wszy; 
stkich działów- Rola ubczpieczalni nic 
ogranicza sic do przyjęcia roszczenia 
i przesiania go do właściwego zakładu 
z cdpowiedniemi załącznikami, lecz 
obejmuje wszelkie czynności przy go* 
towawcze, a więc sprawdzenie i kon; 
trolę dokumentów, zbadanie wszyst; 
kich warunków, od jakich dane świad; 
czcnie jest uzależnione, przeprowa* 
dzenie odpowiednich dochodzeń i ko; 
respondenc i i, ustalenie na podstawie 
ewidencji ubezpieczonych przebiegu 
ubzpieczcnia i skontrolowanie, czy 
zgłaszający rozszczenie nic korzysta 
już z świadczeń innego działu ubez* 
pieczenia, wreszcie przeprowadzenie 
przez lekarzy ubczpieczalni konjecz; 
nych badań lekarskich. Trzeba parnię# 
tać, że ubezpieczalnia jest dla wszyst; 
kich instytucyj ubezpieczeniowych jc; 
dyną placówką, utrzymującą bczpo; 
średni kontakt  z ubezpieczonym i pra* 
codawcą. Zgłaszający' roszczenie sty*

ka się tylko z ubezpicczalnią, tu więc 
musi otrzymać wszystkie informacje 
wskazówki, od niej ma prawo oczeki; 
wać pomocy i opieki, ona bowiem 
wobec ubezpieczonego reprezentuje 
wszystkie instytucje.

Obowiązki ubczpieczalni w oma; 
wianytu zakresie określą szczegółowo 
wydane przez izbc Ubezpieczeń Spo; 
lecznych regulaminy i instrukcje wla; 
ściwych zakładów; dla spełniania 
tych obowiązków niewątpliwie nie; 
zbędna będzie dokładna znajomość 
przepisów prawnych,  dotyczących 
świadczeń wszystkich działów.

Wśród czynności przygotowaw* 
czyeh wyodrębniają się jako nowe zu; 
pełnie dla ubczpieczalni zagadnienie 
dochodzenia wypadkowe. Przy świad; 
czeniach ubezpieczenia od wypadków 
stwierdzać trzeba nietylko stopień u* 
traty zdolności do pracy wskutek wy; 
padku, lecz również okoliczności, w 
jakich wypadek zaszedł, czy podpada 
on po pojęcie wypadków przy pracy 
ustalone w ustawie. Przy dochodzę; 
niu tern powinny być badane przy; 
czyny wypadku,  mają one bowiem do;

W idok  o gó ln y  na salę  podczas  obrad d e le g a tó w  Zjazdu.

niosło społeczne znaczenie jako przy: 
ezyniające się do podniesienia bczpie; 
czcństwa pracy.

Ubczpieczalnie nie tylko przygoto; 
wuja sprawy dla przyznania świad; 
czeń przez zakłady, ale w wielu wy; 
padkach odgrweają czynną rolę przy 
udzielaniu świadczeń. Przedewszyst; 
kiem wszystkie świadczenia lecznicze 
zakładów, a więc pomoc lecznicza 
przy wypadkach w zatrudnieniu i cho; 
robach zawodowych, kontynuowanie 
leczenia po wyczerpaniu okresu zasil; 
kowego a częściowo i lecznictwo zapo* 
bicgawcze w ubezpieczeniach emery; 
talnyeh, udzielane będą za pośredni* 

i ctwem ubezpieczalm. Świadczenia z 
powodu braku pracy pracowników u* 
myślowych wypłacać będą nadal u; 
hczpieczalnie. \ \  reszcie w ubezpieczę* 
niu emerytalnern robotników ubczpie; 
czalniom powieizone będzie prawdo* 
podobnie przyznawanie zapomóg poś* 
miertnych a w pierwszym okresie 
pewnie i zaopatrzeń inwalidzkich dla 
inwalidów pracy, którzy nie zostaną 
już objęci ubezpieczeniem i dla ich 
członków rodzin.

Podobnie jak przez scentralizować 
nie w ubezpieczalniach ewidencji u* 
bezpieczonych umożliwione będzie za; 
pobieganie korzystaniu z podwójnych 
świadczeń, podobnie przez, powierzę; 
nie ubezpiecza! nipm przyjmowania 
roszczeń i czynności przygotowaw; 
czyeh dla wszystkich rodzajów ubez*^ 
pieczeń umożliwione będzie zapewnie’ 
pracownikom i ich rodzinom ciąglośc 
świadczeń i opieki ubezpieczenia spo; 
iecznego. Zadaniem ubezpieczalni, 
wyraźnie przez ustawę podkreślonem, 
jest  czuwanie nad tą ciągłością i koor; 
dynacją świadczeń ■ ubezpicczenio; 
wych w ten sposób, by każdy pracow 
nik mógł w ubezpieczalni społecznej 
znaleźć zawsze zaspokojenie swych 
potrzeb i ochronę swych słusznych 
praw.

Zapisujcie się na  
członfcón> £.C.3 .($.

Dlaczego?
(Reportaż migawkowy)

(T ło:  —- pensjonat  p r y w a t n y  w m ie js co w o śc i  
k l im a t y c z n e j  X ,  dokąd zo s ta ją  w y s y ła n i  c z ło n ­
k o w ie  Z. U. P .  U . na t. zw . za p o b ie g a w c z e  le­

c z e n ie ) .
P o w ia d o m io n a  o akcj i  sp o łec zn ej  Z. U. P . U„  

w y p e łn ia sz  w ła ś c iw e  form ularze  i deklaracje ,  a  
p rzeszed łszy  p r z e z  s i to  n a jr o zm a it sz y ch  hiuro- 
k r a ty z m ó w  —  z o s ta je s z  z a k w a l i f ik o w a n a  do 
m ie js c o w o śc i  k l im a t y c z n e j  X.

P o ż y c z y w s z y  w a l iz ę  (bo  „ ta k o w e j"  nie po­
s ia d a s z ,  w y je ż d ż a sz  b o w ie m  raz aa 4 la ta  z 
W a r s z a w y )  —  je d z ie sz  t r a m w a je m  (bo  ta n ie j )  
r.a D w o r z e c  G łów ny .  —  P o  5 g o d z in a ch  jazdy  
z  r o zm a ity m i  Goldarni i K a ta s z k a m i ,  k tór zy  
ju ż  w y r u s z y l i  do X ,  jako  jego  o zd ob a  i  honor  
sezonu, w y s ia d a s z  u celu.

C zekając  w  hallu  w il l i  na  p rzydzia ł  pokoju ,  
s tu d ju jesz  przez  ten czas  w  sz u fecz ee  w y w i e ­
sz o n y c h  „ Z u p o w c ó w " .  —  X , w ięc:  N r.  19 ( b i ­
l e t  w iz y t o w y )  „Mar ja  na J a n o e in ie  Janociń -  
s k a " ,  —  X r. 20 —  „ D a w id  —  S a lo m o n " ,  —  
K r. 21 —- „ A lo jz y  K a w k a " .  —  A cha,  m yśl isz ,  
„ Y i v a t  w s z y s t k ie  Stany! . . .

N i e  zrażona  b i le tem  w iz y to w y m  proletarjusz-  
k i  u m y s ło w ej  N r .  19, k tóra,  w id oczn ie ,  j e s t  j e ­
s z cze  P a n i ą  n a  w ieśc ia ch ,  c ie s z y s z  się ,  że  j e d ­
n ak że  sp ęd z isz  urlop w śród  św ia ta  pracy,  a nie  
z ja k ic m iś  tam  s f e r o w e m i  dam ulkam i,  któro  
p r z y je c h a ły  za p r e z e n to w a ć  k o m p le t  toa le t  s e z o ­
n o w y ch .

P o  p rzep isaniu  ci  z a b ie g ó w  p rzez  lek arza  Z. 
TT. P . U., zaczyn asz  s to s o w a ć  przek ła d a n iec  k u ­
r a c y j n y  —  solanka, fa so n ,  b o ro w in a  i  t. d., w  
m ię d z y c z a s ie  jednak  ob ser w u jąc  „ Z u p o w c ó w " ,  
jako  e le m e n t  n a p ły w o w y  ze  w s z y s tk ic h  dzie ln ic  
P olsk i .

J e s t  w ię c  i ...buchalter" z G órnego ś lą sk a ,  
k tó r y  .na  w s tę p ie  w  sa l i  j a d a ln e j  z w ra c a  się  
g łośn o  do k e ln erk i:  —  „P anna, zaś  p o w ied z ieć  
mi, g d z ie  tu  je s t  . . .w y c h o d e k " ,  —  a ła z ie n ­
ce  w y m y ś la  k ąp ie lo w ej ,  s z y k u ją ocj m u s o la n ­
kę:  —  „zaś  w y la ć  mi zara to pask u d ztw o ,  nie

b ede  s ie  kąpa ł  w  ta k ie j  brudnej w odzie ,  nie  
fra jorow ać ,  że  c z y s ta  w a n n a " .

J e s t  i dama z w y żs zem i  asp irac jam i nuuko- 
womi, która  zw rac a  s ię  do Cieb ie  oburzona: —  
„P ani  J\„  czy  P a n i  w ic ,  że  mnie...  d o k to ra  fi-  
lozofji  um ieśc i l i  w  jed n y m  pokoju.. .  z ek sp e ­
d ie n tk ą  j a j e k " . . .  N a  co rep likujesz:  —- „ P ro ­
szę P a n i ,  ja  w  ten sposób n ie  k la s y f ik u j ę  lu ­
dzi, dla m nie  śm iec ia rk a  jest  czasam i w ięce j  
w a rta  i m ilsza  w  ob cow an iu ,  n iż  doktór f i lozo-  
f j i " .  -—  Obraza, żeś  n ie  zrozum iała  j e j  p o n iże ­
nia.

W  sa l i  ja da ln e j  p rzechodzi  czasami szm er  
p o d z iw u ,  to  id ą  d w ie  pan ie  z Z U P U  (t .  zn . u- 
rzęd n iczk i  tam  p r a c u ją c e )  —  a r y s to k r a c ja  gośc i  
„ Z l ip o w s k ic h " ,  n iosą  s ię  z godnośc ią  u p r z y w i l e ­
jow anych  teg o  ś w ia tk a .  Obie w y s ty l iz o w a n o  na 
in te lek tu a l is tk i ,  z. -TTSl) lub Ziem iańsk ie j ,  na 
tw a r z a c h  obu k a lo te c h n ik a  w y b a t ik o w u ła  p r z e ­
d z iw n e  impresjonizm}- . Jed n a ,  podobno, żona  
rad cy ,  (pan i  radozyni,  po w ta rza  t łum  z podzi-  
w e m ) .  O pinja  ś w ia tk a  głosi ,  ŻC o b je ch a ły  już  
na k o s z t  Z U P U  w s z y s tk ie  k u rorty ,  a ż  w  ty m  
roku p o zo s ta ł  im t y lk o  ...X. —  Cala sala ja d a l ­
na p a tr zy  s ię  n a  n ie  z  zazdrością ,  -—- . .tak, one  
z a w s z e  s ta lu ją  s p e c ja ln e  dania ,  —  tak im  to do­
brze, m oja  P a n i ,  j a k  p rzy jech a ły ,  to z a żą d a ły  
od gosp od yn i  n a j ła d n ie j sze g o  pokoju.. . bo one  
z Z U P U " .

A lbo ,  —• „co,  znow u sz par ag i  (bo to now alja ,  
w ięc  co drugi d z ie ń ) ,  mówi zrozpaczony  m łody  
c z łow iek ,  —  „ja  mam TV-tą d je tę ,  tamten T l l -ą p  
ten  l f -g ą ,  a  w szy scy  jemy...  szparag i ,  —  proszę  
b o e f s z ty k  z chrzanem , o,o to, szparagarn ia  u l i ­
cha, jak  w te j  a n e g d o tc e  z k s i ę d z e m " -  1—

M łod y  aktor ,  ze  sp ec ja ln ą  jarską d je tą  do 
k e ln erk i:  „co, mięsu,  m a rk iza  wie, ż e  nie j a ­
d am  m ię s a " ,  —  „no, to  może o m le t  z  grosz­
k ie m ? "  —  „A, cóż, c z y  nie  innego nie macie,  
t y lk o  g roszek  z  om letem  i naodw rót ,  w o lę  już  
sa ła tę  z ja jam i,  p r z y n a jm n ie j  przeżuję jak  k ro ­
wa, u w ią ż c ie  mię ty lk o  na postronku, bo z a ­

cznę b r y k a ć " .  —
J e d n a  P an i  drugiej  P a n i  zerka do ta lerza:

—  „co  to, P a n i  cod zioń d osta je  rzo d k iew k i  i sa ­
ła tę ,  a m y  ty lk o  od św ię ta ,  ...no, no, j a k ie ś  
o só b k i !" . . .  „ U p r z y w i le jo w a n a " '  obrażona: -—  
„mądra, n a je  się zupy, m ięsa ,  a ja  teg o  n ie  m o ­
gę, m uszę  w ię c  zapchać się  z io len izną ,  bo to 
zdrowo n a  s e r c e " .  —

D a m a  z w y ższem  w y k sz ta łc e n ie m  zw ierza  
tdę że  k ie d y  służąca p rzy s zy k u je  do ko lacj i  g o ­
to w e 'p o r c je  na stole  —  „to ja proszę P a n i  w p a ­
dam przed czasem , zjadam  p ierw szą  lep sz ą  por- 
cję,  s łużąca  m yśli ,  że p rzeoczy ła  jed no  m iejsce
—  s ta w ia  ponowne dan ie  i w ten  sposób, pro­
szę  P a n i ,  ...mam d w ie  k o l a c j e " .  —

G azeciarz  roznosi  po sali  ja d a ln e j  ś w ie ż e  p i­
sma codzienno, gros zapotrzebow ań ,  to .....Kur- 
jer W a r s z a w s k i" ,  „Gazeta  W a r s z a w s k a " ,  
„K urjer  P o z n a ń s k i" ,  „II. K u rjer  K r a k o w s k i"  
( ze  w zględu nu t. zw. „ m i c h a łk i " ) ,  „ D e t e k t y w " ,  
w y ją te k  s tan ow ią :  „Gazeta  P o ls k a "  i „Kurjer  
P o r a n n y " .  ...Robotnik"' —  porusza obok s i e ­
d zącego  b an k ow ca ,  ęx-oby w ate la  z iem sk iego ,  
k tó r y  podpuszcza:  „P rołe turjurhy  w s z y s tk ic h
k r a jó w  łą czc ie  s i ę " . .

J e d n a  z dam, t. zw. „ in te le k tu a l i s t e k "  k u ­
p i ła  „W iad om ośc i  L i t e r a c k ie "  i c z y ta ją c  repor­
ta ż  K r z y w ic k ie j  o proces ie  Gorgonowoj sy c zy :
—  „Co ta Żydowica sobie m yśl i ,  rozzuchw aliła  
s ię ,  odkąd  zos ta ła  k och an k ą  B o y ' a "  ...Ciszej:  
(„T en  B oy ,  to  t e ż  z  ż y d ó w " . . . ) .

W sz y s tk ie  P a n io  urzędn iczk i ,  ak u szer k i ,  eks- 
p e d je n tk i ,  doktorki f i lo z o f j i  —  w s z y s t k ie  są  
a n ty sem itk a in i  (n a w e t  ż y d ó w k i ) ;  w s z y s tk ie  u- 
rodzi ly  się w  gn iazd ach  sz lacheck ich ,  —  „ ty lko  
w id z i  P ani ,  w p o w sta n iu  mój d z iad ek  (a lbo oj- 

ipiec) s trac i ł  m a ją te k  i ja teraz, muszę b y ć  ...a- 
k u s z e r k ą " .  .—  P a n ie  z .Kresów Wach. w s z y s t ­
k ie  m ają fo r tu n y  za kordonem  —  '.. .„bolszewi­
c y  sk rz y  w o z i l i " ...

A n t y s e m ity z m  dom inuje  ponad w s z y s t k ie  i- 
dee św ia ta .  P a n i  z w y ra źn y m  i l ja lek tcm  l i tw ae-  
kim, o w y b i tn ie  se m ic k ie j  urodzie,  o trząsa  się  
'na „ p a r c h ó w " ,  na co b ierzesz  ją łag o d n ie  za rę­
k ę  i z a j r z a w s z y  a/, nu samo dno duszy, o d w a ­
żasz s i ę  -zapytać: —  „ P a n i  Sab ino ,  d laczego

P a n i  w s ty d z i  się ,  że  j e s t  P a n i  ży d ó w k ą ,  d lacze­
go ja.  n ie  w yp ieram  się  s w e j  p o lsk ie j  narodo­
w o ś c i? "  —  O trzym u jesz  w y ja ś n ie n ie ,  k tór e  za- 
w iera w  sob ie  p y c h ę  w  u p o k o r z e n i u :  —- 
„Tuk, je s tem  ż y d ó w k ą ,  a le  t y lk o  w „ p o ło w ie " ,  
m atka m oja  bow iem  pochodzi z. l iu ji  ... R a d z i ­
w ił łów ,  po n iew a ż  babka moja, będąc gosp od yn ią  
w e d w orze  u R a d z iw i ł ła  m ia ła  z n im ...moją  
m a tk ę " . , .  —  Chapeau bas!.. .

P anow ie ,  p raw ie ,  w szy scy ,  m ają  s y g n e t y  na  
m a ły ch  pa lcach  (bez  w zględu  w  jakieji branży  
pracują  —  czekolada ,  żelazo,  czy  k s ią żk i ,  lu t  
są p u ń stw o w e a m i) ,  w s z y sc y  marzą o „polsk im  
H it l e r z e "  —  t0 proszę P a n i  —  „P o lska
t y lk o  dla P o la k ó w " . . .

P r z y  śn ia d a n iu  k u rsow ał  z w y k le  z u s t  do 
ust b iu le ty n  z nocy,  że  to g d z ie ś  p o  k o ry ta rzu  
ch od zi ły  duchy , że  <lo jed n e g o  z P a n ó w  o 12-tej  
zapuka! duch o ja sn y c h  blond w łosac h  i  n ó ż ­
kach  g ir la sk i ,  a le  czu w ająca  r y w a lk a  z p rze­
c iw k a  u ch y l i ła  drzwi i w r z a s n ą w sz y  ,, -Miauuu!"  
w y s tr a s z y ła  d u szyczkę ,  P an  zaś  w  pidżamio  
w y jr z a ł  z w śc iek łośc ią ,  p rzesy ła jąc  w dal za  
duszką  g łodne spojrzenie .

T o  znowu, że  jed n a  z kuracjuszek  zd em olo ­
w a ła  w nocy w  a ta k u  fu r j i  u rządzen ie  sw eg o  
p okoju ,  w yd z iera ją c  się:  „Ja  chcę  m ę ż c z y ­
z n y ! - ' . . .  K u ra c ju szk a ,  k tóra  ze  w zględu  n a  swój  
n ie b e z p ie c z n y  w iek  b a iz a k o w s k i  i  zaburzen ia  
organ iczn e  z tern zw ią z a n e ,  p ow in n a  b y ła  p r z e ­
chodzić  kurację  hydropatye.zno - g ło d o w ą  w  
K o ss o w ie ,  a n ie  b y ć  rozgrz ew an a  n a  w sz e lk ie  
sp o s o b y  w so lankach  i b orow in ach  (a lbo ,  w  re­
cepc ie  lekarz w in ie n  b y ł  zapisać  ch oc iaż  jedno  
p o g o to w ie  e r o ty czn e  w p o sta c i  tę g ie g o  „Zu- 

p o w c a ' ' ).
Z boku slyszy-sz, jak  je d e n  dzibas,  przym ru­

ż y w s z y  Iowo oko, m ó w i  do drugiego:  —  „Hanie,  
a  k tó r ą  P a n  teraz. .. „obrabiasz"'?.. .

Tu znow u, m łode d z iew czę  •/. P o zn a n ia  k iw a  
aa k e ln erk ę  palcem , cedząc, a r y s to k r a ty c z n ie  
p rzez  z ę b y :  —  „H ałlo l . . .  ja k  s ię  na w a s  m ó ­
w i ? "  —  N a  co s ły s z y  odpow iedź ,  g o d n ą  p ie r w ­
szorzędnego  hum orysty :  —  „M oże P a n i  wołać  

hop, hop!. . ."
W hallu, m łody P llQ: 2 zaw odu  buchalter ,



Nowa budowa ubezpieczeń 
/  społecznych w Polsce

C<?Ze/eroZ niij^łoszony n a  z j e ź d z i ć ) .

Ubezpieczenia społeczne w Odro* 
dzoncj Polsce maja już swoją his to? 
rje. Młoda Rzeczpospolita jio r/aj* 
dacii zaborczych otirzymala w lej 
dziedzinie nierówny spadek : o ile 2 a* 
chodnic dzielnice Państwa miały na­
leżycie rozbudowany gmach ubezpie* 
czeń społecznych już w pierwszej 
chwili istnienie Państwa, to b. zabór 
austriacki a tern bardziej b. zabór ro? 
syjski posiada! wiele braków. Pierw- 
szem więc zadaniem Rządów Pob 
„kich było utworzenie ubezpieczenia 
jednolitego chorobowego. ubezpie* 
czenie to bowiem, chociaż daje świad* 
czenia krótkotrwale,  to jednak wsku* 
tek częstotliwości wypadków ubez* 
pieczeniowych jest dla ludności 
pracującej bodaj że najważniejszą 
gałęzią ubezpieczeń społecznych- 
Rząd ludowy premiera Moraczew* 
skiego przygotowuje dekret o trbez* 
pieczeniu chorobowein, który w resz­
cie po licznych zmianach staje się 
ustawą sejmową z dnia 19 maja 1920 
r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na 
wypadek choroby. Niezależnie od 
tego ważnego posunięcia w dzńedzi* 
nie polityki społecznej. Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej już od 
1919 roku począwszy przystępuje do 
gromadzenia materiałów i opracowy* 
wania jednej ustawy o scalonem 
ubezpieczeniu 'spolecznem, licząc się 
z wymogami praktyki i teorji, głuszo* 
rtej zwłaszcza w tym kierunku przez 
wybitnych fachowców niemieckich 
(Bódikcr, Freud i inni). Opracowany 
jednak w zbyt szybkiem tempie picr* 
wszy projekt ustawy scaleniowej, 
obejmujący także i ubezpieczenia na 
wypadek braku pracy, po krótkiej 
dyskusji w łonie samego Minister* 
stwa odłożono do akt  i licząc -się 
z wymogami życia Ministerstwo 
przystępuje do nowelizowania i po* 
prawy obowiązujących ustaw, przed* 
wojennych jeszcze. Znowelizowano 
wię-c między innemi ustawy cmory*

talne, dotyczące pracowników' urny* 
slowych, a działające w b. zaborach 
austrjackim i pruskim, znowclizowa* 
no ubezpieczenie wypadkowe, o bo* 
wiązujące w b. zaborze austrjackim 
i rozciągnięto to ubezpieczenie na b. 
zabór rosyjski i t. p. Obok tych prac 
nie s puszcz a no jednak oka i wiek 
kiego zagadnienia — scalenia ubez* 
pieczeń społecznych i kolejno od

wniósł do Sejmu projekt  ustawy 
o ubezpieczeniu spolecznem. Prawie 
rok cały zajmowała się tym projek* 
tern sejmowa komisja i po przepiąć 
wadzeniu dużych, nieraz nawet bar* 
tl z o poważnych zmian przez komisję, 
projekt ustawy wpłynął pod obrady 
Sejmu i Senatu i wreszcie uchwalony 
został przez Sejm w ostatecznej for* 
mje dnia 28 marca 1933 r.

Zarząd Oddziału Z w. Znw. Prac.  TJbezp. SpołocznyoH w  Toruniu.

1923 r. począwszy powstają projekty 
ustaw scaleniowych, z których naj* 
hardziej odpowiadającym interesom 
warstw pracujących i wymogom te* 
orji ubezpieczeniowej Pyl bezsprze* 
cznie projekt  z 1927 r. Pro jekt  ten 
jednak, jak również projekt z 1929 r. 
nie wniesiono pod obrady Sejmu i do* 
piero po dokonaniu licznych zmian 
i prawic całkowitej przebudowie pro* 
jektu z 1927 r. Rzad na wiosnę 1932 r.

Ustawa z dnia 28 marca b. r. o 
ubezpieczeniu spolecznem — to akt 
ustawodawczy o niezwykle donio* 
slem znaczeniu społeczno * gospodar* 
czem, przedstawia bowiem pewną za5 
kończoną całość, pewien system 
ubezpieczeń społecznych, obejmują* 
cy za wyjątkiem bezrobocia wszelkie 
rodzaje ryzyk ubezpieczeniowych. —■ 
Ustawę tę ogłoszono w Nr. 31 Dzień* 
nilka Ustaw.

Ustawa scaleniowa z dn. 28. 3. r. b. 
nie zajmuje się materjalnem scalę* 
ni c-m ubezpieczeń społecznych, pozo* 
stawia i nadal odrębne rodzaje ubez* 
pieczeń, z odrębna składką, jako sa* 
mowystarezalne ubezpieczenia. Prze* 
wodnią ideą ustawy scaleniowej jest 
wyłącznie scalenie organizacyjne ist* 
niejących w Polsce ubezpieczeń oraz 
wprowadzenie nowej gałęzi ubez* 
pieczeń społecznych nieistniejącej 
w przeważnej części terytorjum Rze* 
czy pospolitej t. j. ubezpieczenia emc; 
rytalnego robotników. Licząc -się z 
obecną sytuacją gospodarczą kraju, 
t. j. z możliwościami platniczcmi za* 
interesowanych czynników, a przede* 
wszysfkicm ze zdolnością wytwórczą 
i konkurencyjną przemysłu, ustawa 
polska unika zwiększenia obciążeń 
warsztatów pracy i dlatego wprowa* 
dzając nowe obciążenie w postaci 
ubezpieczenia emerytalnego robotni* 
ków. konsekwentnie dąży do obniżę* 
nie składki w ubezpieczeniu chorobo* 
wem, być może zbytnio rozbudowa* 
nem w porównaniu z zagranicą. — 
Pozostawiając na uboczu istniejące 
już we ul cm Państwie odrębne ubez* 
pieczenie emerytalne i na wypadek 
braku pracy pracowników umyslo* 
wyeh. ustawa o ubezpieczeniu spoi-'* 
cznem normuje ubezpieczenie na wy* 
padok choroby i macierzyństwa, nie* 
zdolności do pracy. starości iub 
Śmierci i ubezpieczenie od wypad* 
ków w zatrudnieniu lub choroby za* 
wodowej. Poza zakresem działania 
ustawy pozostaje ubezpieczenie ro* 
botników na wypadek bezrobocia i 
wszelki^ ubezpieczenia robotnicze na 
Górnym Śląsku za wyjątkiem ubez­
pieczenia wypadkowego, które naró* 
wni z ubezpieczeniem pracowników 
umysłowych, obejmuje swem działa* 
niem cala Rzeczpospolitą i zostaje 
materialnie i organizacyjnie scalone. 
— Zakres obowiązku ubezpieczenia 
jest szeroki i obejmuje poza osobami 
zatrudnionemi w rolnictwie', które pic 
są objęte ubezpieczeniem chorobo: 
wem i emerytalnem. a jedynie wy: 
padkowem, wszystkie pozostające w 
stosunku pracy bez różnicy pici i 
wieku, nie wyłączając uczniów, ter* 
minatorów chałupników i t. p. Licząc

p isze  kurto do sw o je j  p r a w o w ite j  żony, przez, 
•minię z a t r u ł a  młofiu Dani, z k t ó r .  „chodzi ł"  
p rzez  c a ły  czas;  pu o liwili  s ły s z y sz  sc e n ę  ((Un- 
f  i -m a łżeń s k ą : —  „.Jakto. P a n  przy  innie p isze  
ta k ie  czu le  l i s ty  do sw o je j  żony, 110, uo...‘ ‘ O d ­
p o w i e d ź :  —  . .W idzi P a n i ,  to  jest  rów n ież  
robione z  m yślą  o Pani,  ltti m ając  w domu a l ­
bum do p o cz tó w ek ,  ta karta  rów nież  s ię  tam  
z n ajdz ie  i będzie mi p rzyp om ina ła  zawsze. . .  t y l — 
ko Pani;;1'... (A ,  to ci pod w ójn a  buehaltcrju  —  
pomyślałaś^ .

P r z e b ie g a ją c  przez schody  ( I I  godz ina  w i e ­
czorem, św ia t ło  z g a s z o n e ) ,  s ły s z y sz  m iłosny  dja- 
log  ja k ie g o ś  T u p tu s ia  i f c z terd z ie s to le tn ie j  
M rówci:  „Teraz ja poćcia łuję ,  toraz ty poćcia-  
łujesz* * ,,

y eh o d z isz  do ogródka i s iadając na ław ce  
m arzysz  o urlopie w roku przysz łym , k tó r y  p o ­
s ta n a w ia sz  spędzić w mniej  „eu rop ejsk im  kuro- 
ie ie**; a poprostu  w g łu szy  leśnej,  za sw oje  
w łasn e  tr z y  grosze ,  poza t. z w. społeczną akeją  
ra tunkow ą.  —  P odc hod z i  do c ieb ie  s ta rsza  P a ­
ni z gośc i  „Zupowych* *, p r z e d s ta w ia ją c  s ię :  —
..Jestem N , w dow a po doktorze  z Poznania** —- 
( . ,1  hu!... b ęd z ie  zu 1 ,u w a, c ie s zy  się w  Tob ie  
szyderczych)-  Z a c z y n a :  —  „W idzi  P a n i ,  no 
rok w yjeżd żam  .-.prywatnie*'* do kurortów  na 
sw ój  koszt, i  w ty.m roku miałam j uż praw ie  
w s z y s tk o  za ła tw io n e  W In o w r o c ła w iu ,  a  ( u pro­
szę  P an i ,  przychodu;  k ie d y ś  w  j iut is jś  spraw ie  
do Z U P P  i tam  m ów ią  mi, że  m ogą  mię w ys łać  
do ...X, rozum ie się , zgodziłam  się. Nu, n.1 o -j., 
w iem , k to  mi to „ z r o b i ł" ,  to  ten  p o c z c iw y  ą r_ 
B...“

—  „Jestem -  k ie r o w n ic z k ą  s ta c j i  Opieki Spot. 
nad A lk o h o l ik a m i  w P o zn a n iu ,  a le  pracuję  ty l ­
ko z dw óch  w zg lęd ów  zarob k ow o,  po p ierw sze ,  
że b y  nie  s iedz ieć  w  dom u i n ie  m yśleć ,  proszę  
P ani ,  że  ja  k ie d y ś  m ia łam  kon ie ,  p o w o zy ,  J<>- 
kai.  m a ją te k  i  m ęża,  a  następnie ,  ja kocham,  
k och am  ludzi,  chcę i n  s łużyć  strojem  chrzęści - 
jańsk iem  m iłos ierdz iem , bo, proszę  P a n i ,  n ik t-  
óy  te j  s ta c j i  tuk n ie  p oprow adzi ł  ja k  ja, a w ie  
P ani  d laczego , bo.., o d b y w a ją c  podróż poślubną

la t  tom u do .Szwecji , og ląd a l i śm y  z, m ężem  
w łaśn ie  ta k ie  S łnojo  Opieki,  ś w ie tn ie  urządzo­

ne, p rzy jrza łam  s ię  i ju ż  wyjeżdżając, zo Sztok-  
liolmu lia (tworc-u, pow iedz ia łam  do luęża... wiesz,  
jak  t y  umrzesz, to ja  taką sta c ję  założę w P o l ­
sce. no, i on umarł,  a ja  teraz, zrea l izow ałam  
tell ideał**...

—  „Proszę  P an i ,  ja  przeszłam dużo w życ iu ,  
strac i łam  męża, m ajątek ,  ze s ła łam  się  z dwoma  
synam i,  ( tu  w yjm uje  ob razek  ś w ię ty  z po d ręcz ­
nej to reb k i)  a le  ty lk o  to. to, proszą Pani, było  
mi otnehą i pom ocą"  —

—  „Czy P ani  sy n o w ie  są rrizeni z P an ią  w 
Poznaniu .’' —  p ytasz .

—  „Ależ ,  uchow aj Boże ,  P ozn ań,  to zbyt  
śpiąca dziura dla uiohf jeden jest ...w B y d g o s z ­
czy  ( S i c ! ) ,  a drugi w W arszaw ie ,  o ten to ma 
(i pokoi,  lokaja , ale powiem  Pani, że  o teg o  to 
się  najbardzie j  m artw ię ,  ho k o b ie ty  sza leją  za 
nim, a ja  ta k b y m  chcia ła ,  aby on się  . ..dosko­
nalił . doskonal i ł  duchowo, bo to jest  celem cz ło ­
w ieka , praw da, proszę  P a n i . ’** —

—  W trącasz :  —  ,,A!eż, Pani syn jest  młody,  
jeżeli  w y ż y w a  się , to  jest to jego przyrodzone  
prawo, teg o  nie  można p odciągać  pod kategor-  
ję  grzechu, —  k r e w  n ie  w o d a !" . . .

—  „Acha, P a n i  je s t  m oderno k o b ie ta ,  d z i ­
siaj  k o b ie ty  nie szanują się ,  b iedni  moi s y n o ­
wie, p ew n o  znajdą sob ie  żo n y  na d a n c in g u " .  —  
„Albo, proszę Pani ,  ten dancing,  panna z dobre­
go domu w y ś c isk a n a ,  wy matm nfi, cóż to może  
być za żona.. . b iedni m oi synowie!**.. .

—  N p.  ten mój syf i  k o b iec iarz ,  znalazł  s o ­
bie taką jed n ą  na dancingu, (proszą Pani ,  to 
nawet- by ła  s tu d en tk a ,  a r ty s tk a  malarka, li. i n ­
t e l ig e n tn a ) ,  „chodził* * z n ią  przez 4 lata, k o ­
chała go p odobno ( ! ) ,  ale  cóż, zamiast  u k ryw ać  
się ,  że  jest- jeg o  . . .koehanicą. a f i s z o w a ła  się z 
nim wszędzie . . .  ośm ieli ła  się k ied y ś  naw et  
p rzyjść  do mnie... do .Matki!... —  Xn, i róż pro­
szę  P a n i ,  sam ją rzucił,  p o w ie d z ia w sz y  do m nie  
„już mam dość te j  w ydry! . . .

—  „Albo, proszą P an i ,  jak teraz młodzież  
t ra k tu je  m ałżeństw o? —  D a w n ie j ,  proszę Pani,  
m ałżeń stw o  było sakram entem  ś w ię ty m ,  kob ieta  
n i g d y  nie rzuciła męża. Im p r z y s i ę g a ł a ,  
a tera z" . . .

—  N a  to po lecasz  je j  p r z e c z y ta n ie  „ R o m a n ­

su P r a b a b k i"  i t. p. W a s y le w s k ie g o  —  w tr ą c a ­
jąc:  (Izy n a w e t - w t e d y  kobiet  a p ow inna  ł ta k ­
towne m ałżeństw u  jaku  d o ż y w o tn ie  ga lero ,  je ­
żeli  up... mąż. okaże  się  gan gren ą  .f izyczną , k t ó ­
rej n astęp stw a  odbijają  s ię  „ ;1 przyehudzącem  
na św ia t  p o to m s tw ie ,  a lbo p ijak iem  ■ nalogow  
rem, brutalem, b andytą ,  k a tu ją cy m  dzieci.*"...

—  „Tak, proszę Pani,. ..  dz ieci  można w tedy  
oddać z. domu. a przy mężu należy  się  z o s t a ć
—  u sz lachetn ić  go — uzdrowić ,  im małżeństwo.  
Mi św ię ta  rzecz —  to n i e  r o m a n s ! "  K o­
chasz ludzi"  — m yśl isz  s o b ie ) .  —  Wknńcu więc- 
i T y  w p ad asz  w nastrój re l ig ijny  i zaczyn asz  
odmawiać.. . l itanję B o y a  do Matrony P olsk iej:  
,.(). T y  u roczysta  kloiopo, T y ,  obrazie  w iedźm y  
sta rej’ *...

Są jeszcze t zw, „ p r y w a t n i "  gośc ie  p e n ­
s jonatu , tych  ty tu łu je  się —- „ P a n ie  in żyn ierze ,  
p anie  B y  rektorze, pan ie  profesorze ,  pani Szant- 
behinuwu (a jakże, była  taka —  p ap iesk a)  itp.
—  T y m  Pani w łaśc ic ie lka  pen sjon atu  podaje  
rękę, zaprasza na fcridźn. w y łącza  „z ho łoty  
/ . l ip ow sk iej" .

I łaz  ty lko ,  a le  to zas ługa  Szopena , ja k iś  pan 
.p r y w a tn y "  zasiadł do rozk lek o ta n eg o  k law i  

cym bału  i rze c z y w iśc ie  d a l  „koncert nad k o n ­
certami' *.

W tedy  to część „Zupuweów** p o c ią g n ię ta  
n iezw yk łą  in te rp re tac ją  -m azurków  Szopena  za­
siadła w raz z „prywatnymi* ‘ w l iallu-sabmir  
i w c ichości  ducha „łuchału p rzygodnego  m is­
trza. —  ł io zen tuz ja zn in w a n a  Pani w łaśc ic ie lka ,  
po skończonym  k oncercie ,  ni stąd ,  ni zowąd, z a ­
częła w  rumel w sz y s tk im  podaw ać rękę. nie p a ­
trząc, czy  to „Z upow iec**, czy  „ p r y w a t n y "  , 
p rzed s ta w ia ć  s ię .  uśm iechać  się . aż  on ieśm ie len i  
„Zupow ry*1 zaczę li  s ię  p ow ol i  u la tn iać .  —  B uch  
Szopena  spraw ił ,  że  o.i chw ilę  „ Z u p o w ry "  stuli  
się zrów nani  w sw ych  prawach to w a rzy sk ich  z 
„ p r y w a tn y m i gośćm i**.

Pom iędzy tą m enażer  ją ludzką, gndną pióra 
M a g d a len y  Sam ozw an iec ,  u w ija ją  s ię  przy p ra ­
cę 4-ry ke lnerk i  num erow e, obserw ując ich  
takt ,  spokój, goduośćyZacliowama się wobec, fry-

z jersk irh  d o w cip ó w  buchalterów-, mimnwoli  se 
gregujrżz k o b ie ty  „:r.i d a m y "  i „nie damy** i 
n ieste ty ,  do kntegorji  „nie dani" należą te pro- 
ste  córy p row in cj i .  Zazdrościsz im, że nie w c h o ­
dzą w sk ład  „p arszyw ej  in te l ig e n c j i - ' .

Po p ew nen i  cza~i“ t /.ujesz się wśród sw ych  
rodaczek , jak cudzoziem ka i n ie  w iedząc k iedy ,  
dochodzisz  de prze!--mania, że  przypadkiem  tu 
będące; Rosjanka. 'Szwedka. B e lg ijk a  (i t y lk o  -  
P o lk i )  od pow iadają  ci Iowa rżysko, (l-'i dom-!, 
co za brak patrjoty/ .mu, na 3 cu d zoz iem k i,  ty lk o  
li P o lk i ! ) .

1)1.ACZBUO, T y , Baum Starsza,  wstydzisz,  
się. że p racujesz  , .z n io h k o w o i ' i „ hańbę"  tę 
u sp ra w ied l iw ia sz  n t ia t ą  męża. m ają tk u  i loka  
ja, c z y ż b y  pozycja  b o g a te j  żony była  w yższym  
stopn iem  hioinrchji  ludzkiej ,  niż. s tan ow isk o  
cz ło w iek a  prucy i obow iązku?

DLACZEGO, Ty , akuszerko , wstydzisz, się. 
że je s t e ś  powołana do p rzy jm ow an ia  pierwsza  
w sw o je  ręce przych od zącego  na św ia t  CZŁO- 
\ \  I BK A 1

D BA CZEGO, Ty, d z ier la tk o  z P ozn an ia ,  t r a ­
k tu jesz  cz łow ieka  pracy  —  kelnerkę,  jak  f e u ­
dalna k s iężn iczka ,  sa m a  będąc u m ys łow ym  
n i e r o b e m ,  bez. n a jm n iejszej  c iek a w o śc i  i p o ­
p ędu g łod n ego  W iedzy  cz łow iek a?

BKACZKGO, T y , ł z iu b n sk o  ez.terdziestidatka.  
nbcałowująi; dziubasa na schodach, *jak p o k o ­
jów ka  orilynaiisa, traktujesz , potem sw ą s łużbę  
z p ied esta łu  „ w y ż s z e j  k l a s y ' * —  k ied y  jedyna  
spraw dzalna  różnica m ięd zy lud zk a ,  to różnica  
w artośc i  ku ltura lnej  i w yższości  ducha!

DLA C ZEG O  \Vv, w s z y s tk ie  Punie z t, zw  
. . in te l ig e n c j i"  p racę  tra k tu jec ie  jako  m u s  
d laczego  nie s ta r a - ic  się ze  s ta n o w isk a  r o b o  
e z e j in te l ig e n c j i  przejść do roli t w <* >' c >■ >' j. 
dlaczego z a le g a c ie  w  poprzek drogi św ia tu  P r a ­
ce  jak zw alisku  ba łw a n ó w , ciążąc, k u  stare,  
kłasow ośc i  in te l ig en ck ich  p ó I p u n k  o w?...

C zyżby  ty lko  d la tego .  —  jak  p ow ied z ia ł  S ło ­
w ack i .  —  że
„ G Ł U P S T W O  J E S T  W IE C Z N I!  —  G Ł U P S T W O  

NM.E MOŻE U M I E R A Ć ! " ...
D n ia  7. V I I  .198:1 r. (— ) W an d a  K o ste c k a .



si& /.e s tanem tmansowym ubczpie* 
cz-nia na wypadek choroby, w kto* 
rem dotychczasowa składkę ubezpic* 
czeniową ustawa znacznie obniża 
(prawie o -a), przewiduje sic motali* 
wośi rozciągnięcia obowiązku ubcz* 
pieczenia na wypadek choroby na 
pracowników instytucyj i przedsic* 
biórstw', które--obecnie udzielają, swym 
pracowmikom pomocy leczniczej aa* 
miast ubezpieczenie w kasach Ohm 
rych a to w tym celu, by wzmocnić 
finansowo to ubezpieczenie, pnwięk5 
■szając kr ad osób ubezpieczonych 
1 włączając do ubezpieczenia naogól 
lepsze ryzyka (większe place, sta!v 
stosune-k •slużbow-y).

Ubezpieczenie unormowanie wy* 
mieniona ustawa przeprowadzać ma* 
ja: ubezpwczalnie społeczne, zakłady 
ubezpieczeń społecznych oraz Izba 
Ubezpieczeń Społecznych — Ubcz* 
picczalnie społeczne (dzisiejsza Kasy 
Chorych) maja udzielać świadczeni 
chorobowych wykonywać jednoro5 
dne czynności dla wszystkich rodzą* 
j a w  ubezpieczeń, me wyla-czając 
ubezpieczenia pracowników umyslo* 
wycli, a mianowicie: ustalanie obo* 
'wiazku ubezpieczenia, wymierzanie i 
pobieranie składek oraz k-nitrola pra* 
codawców, przyjmowanie roszczeń o 
świadczenia i nrz* prowadzanie czyn5 
śei jirzygotowawozy eh w sprawach 
świudezeniowych. ewidencja i kon* 
irola Osób pobii rająych świadczenia.

Zakłady ubezpieczeń społecznych 
długoterminowe eh (Zakład ubezpic* 
ez,eń wypadków ych. Zakład ubezpic* 
czynią emerytalnego robotników' i 
Zakład ubezpieczeń pracowników 
umysłowych),  przyznają i udzielają 
świadczeń, zarządzają wlasnemi fun* 
duszami, prowadza statystykę i 
współdziałają w akcji zmierzającej 
do przywwćrcnia zdolności do za* 
robKowania ubezpieczonych i renci­
stów (pomoc lecznicza, profilaktyka). 
Zakład Ubezpieczenia na Wypadek 
( horóbe uzupełnia i usprawnia dzia* 
łalność 'poszczególnych ubs, zpieczalni 
sjiolecznyeh w' zakresie ubezpieczę5 
nia chorobowego i prowadzi wspólna 
dla wszystkich ubezpieczeń działał* 
ność lecznicza i profilaktyczna, może 
spełniać wreszcie poniekąd funkcje 
lnsLwtucji reasekuracyjnej  w zakresie 
ubezpieczenia chorobowego (art. 239 
ust. 2). Izba ubezpieczeń sipoleeznych 
jest instytucją koord\nującą  dzia* 
łalność ubezipieczalni i zakładów i in 
stYtucją kontrolującą i rewizyjną.

Organizacja władz instytucyj
ubezpieczeń spolcc-znych naogól od* 
powiada organizacji ustalonej rozpo* 
rządzeniem Prezydenta Rzplitej z dn. 
29- listopada 1930 r. i opturta jest na 
kolegialnych organach, pochodzą*
cych częściowo z wyborów, częścio* 
w o z nominacji,  oraz na dyrekcjach 
urzędniczych. Organami kolegjalnc* 
mi w uhezpieczalniach i zakładach są: 
rady. Komisje administracyjne,  re\v-i* 
zy ine, rozjemcze (wr ubezpieczał* 
niach) i rentoww w zakładach ubez* 
pieczenia długoterminowego,  w Izbie 
zaś ubezpieczeń społecznych ra* 
da zarządzająca, nrezydjum Izby, 
prezes i Komisja rewizyjna. — 
Okres urzędowania rad i komi.-yj re* 
wizyjnych W-sszyęstkioh instytucyj wy* 
nosi 5 lat, komisy j administrac;-. jnyeh 
i re-ntow-ych 1 rok. Komisje admi 
nUtracyjne (organ nowy) są z za* 
'strzeżeniem upraw nień rad, organem 
uchwałodawczym i sprawują ogólne 
kierownictwo nad działalnością in* 
stytueyj,  wykonując nadzór nad 
czynnościami dyrekcji i udzielając 
jej dyrektywy- Komisje te powołują 
i zwalniają członków' dyrekcji.  Cha* 
rak te ryst \ezną C-eeha tych komisy.; 
jest ta okoliczność, że aczkolwiek 
wypełniaj3 nadzwyczaj ważne funlk* 
uje, to składają się przeważnie z 
członków wybieranych przez rady. a 
nic żt nominatów, skład ich bowiem 
jest następujący:  w' uhezpieczalniach 
Komisja administracyjna składa się z 
7 członków w tern 1 non rna t  (pre­
zes rady), 2 pracodawców i 4 ubez* 
pieczonych, z których jeden musi być 
pracownikiem umysłowym. wr zakla* 
dach za- Komisja administracyjna

-blada mi- z 9 osób. w tern 3 nomma* 
tów, 2 pracodawców' i 4 ulwzpieczo* 
nych. \V Izbic Ubeznieczen Spolc* 
cznych Rada zaiządzająca składa się 
z 28 członków a to 8 nominatów, 7 
pracodawców, 13 ubezpieczonych (w 
tem 1 ipracow. tmi'. s łowych), prezy* 
djum z 10 członków, wr tem 2 nomina 
tów'. 4 pracowników i 4 ubczpicczo; 
nych, Komisja rewizyjna składa się z 
9 członków w tem 1 nonńnat,  5 pra* 
codawców i 3 ubezpieczonych. Ude5 
rza w oczy nieproporcjonalnie duża 
ilość czlom ów organów Izby, prze* 
kraczającii znacznie skład rad i ko* 
misy j ubczpicczalni ; zakładów Gry 
ganami wykon.iwczemi jw instytu* 
ejacb ubezpieczeń społecznych są dy* 
rekeje składające się w ubezpieczał5 
niach z dyrektora,  lekarza naczelne* 
go i 1 lub 2 wicedyrektorów, w za*, 
kładach z dyrektora,  wicedyrektora 
i matematyka wzgll. lekarza naczel5 
nego. w zakładzie ubezpieczenia na 
wypdek choroby, dyrekcja zaś Izby 
ebezp. spoi. składa się z pięciu osób: 
naczelnego dy rektora, lekarza n.i*

Choć ty le już pisano i mówiono o 
znaczeniu czasu oraz umiejętności je* 
go wyzyskania, to jednak zagadnie* 
nic to ani na chwilę nic przestało być 
aktualne, zwłaszcza dla spoleczeie 
‘•rwa polskiego, które posiada zalc* 
głośc póliorawiekowej blisko mewo* 
li. Polska nic może spóźniać się w 
postępie, nie może pozwalać na ..tratę 
czasu, gdy świat kroczy naprzód. 
Nakazem chwii  dla każdego Polaka 
jest należyte wyzyskanie czasu WyJ 
konanie tego obowiązku nastąpi li 
tylko wtedy, gdy każdy obywatel 
przesiąknie glębokicm przekonaniem, 
ze ów nieuchwytny, niematerialny 
cza.-, — posiada drogocenną wartość 
realna Że należyte jego wyzyskanie 
jest na] wiek-za dźwignią dobrobytu 
i kultury.

Gzas w' przeciwieństwie do in* 
nych dóbr doczesnych, posiada tę 
charakterystyczna cechę, że nie mos 
że być magazynowany,  ulokowany w 
banku, schowany lub uchroni,my od 
zguby. Biegnie stale i nieubłaganie 
przed nami, bez naszej w-ołi i z zu* 
pełną ^obojętnością. a dobro to nie* 
wyzyskane kiedykolwiek przepada 
dla człowieka bezpowrotnie.

Ifarrington Emcrgon, bawiąc w 
Polsce, stwierdził niezwTyklc wysoką 
oszczędność w zużyciu materjałów 
j lkicj nie znaja Amerykanie,  nato5 
miast widzi, jak wielka jest rozrzu* 
tność i marnotrawstwu) czasu, ktćue* 
go u nas nikt nie ceni. Dobrobyt  Sta* 
nów Zjednoczonych A. P. ziwdzię5 
cza ludność należytemu wyizyskaniu 
c/asiu; dobrobyt  jest tak znaczny, iż 
oszczędność w zużyciu materiałów 
nie stała się tam zwyczajem. Gdyby 
Polacy, mów . Emerson,  talent oszczę* 
dzania co do zużycia materjałów za* 
stosowali do wyzyskania czasu, wte* 
dy w znieśliby się do wyżyny dobro* 
bytu i kul rury ponad Szwajcurję i po* 
nad Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej.

Spoleczeńsiwo Stanów-- jest tak 
głęboko przeświadczone o znaczeniu 
wartości czasu, iż umiejętność wyży* 
skaniu go kultywuje wre wszystkich 
dziedzinach życia a w wykształceniu 
młodzieży na naezclnem miejs-cu sta* 
wia umiejętność wyzyskania czasu.

Brak zrozumienia wartości czasu 
panuje w Poscc w-szechwladme. Cze* 
sto zdarza się -słyszeć od osób, posia* 
dających czas wolny od pracy a nie* 
umiejących go wy zyskać, także po* 
wuedzema: , no, i .jakoś znowu icdną 
godzinkę zabiliśmy'*. Jedna tylko mi* 
nuta codziennie pracy wydajnej  30* 
mil jonowego) narodu przedstawia już 
wielka wartość. Jeśli przyjmiemy, że 
społeczeństw'!;) polskie marnuje tylko 
25 % — to zaoszczędzenie tego eza-u 
i wyzyskanie go pożytecznie, stwo* 
rzyć może wdelkic] wartości sumę, — 

I równa rocznemu budżetowi państwa. 
Zarzud omnibusów-' w Londynie

I czelnego (jest nim naczelny hka rz  
zakla-du ubezpieczenia chorobowe* 
go). 2 dyrektorów i naczelnego mate*. 
matyka. I w tym wypadku również 
uderza niezwykle duży skład dyrck* 
ej i Izby, której przecież agend.- ad* 
minis tratyjne są o wiele mniejsze, 

niźli ubczpicczalni i zakładów'. Na 
czele dyrekcji stoją dyrektorzy,  kjtó* 
i zy będąc zwierzchnikami pozosta­
łych czloników' dyreken faktycznie 
kierują sami pod względem organiza5 
cyjnym i admini . tracyjnym cała 
działalnością instytucji tibeFpi&ezeń 
sirołecznych.

Przechodząc do św iadczcń prze* 
widzianych ustawą przedstawię w 
krótkiem streszczeniu najpierw 
świadczenia ubezpieczeń dlugotermi5 
nowy-ch, pozostawiając więcej miej* 
sea na omówienie świadczeń ubezpie5 
czema chorobowego, które zostały 
jTOważnfc zredukowanc w' -porówna* 
ntu ze stanem dzisiejszym.

W ubezpieczeniu wypadkowem 
świadczenia naogól sa dobre, a nie* 
które nawet podwyższono, świadczę*

zwrócił sie z apelem do publiczności i 
do obsługi, aby skrócono czas, traco* 
ny na przystankach,  gdyż sekunda, 
oszczędzonego na wszystkich przy* 
Stankach czasu, duje blisko jeden mil* 
i on złotych rocznic dochodu. Slńcio 
letni Edison przyjmując ZY-e-zcnia co* 
najmniej stuletniego życia, odpowie5 
dział: ..juz przeżyłem 120 lat. gdyż 
pracuje na dwie zmian\ ; w prawdzie 
czynią to i inni. lecz druga zmianę; 
poświęcają na grę w pokera”.

A b 1' osiągnąć korzyści z natural* 
nego hogactwa, jakiem, jest czas. na* 
leży metyiko umieć go /  a o s z c Z'ę* 
d z i ć ale i pożytecznie w y z v* 
s k a ć. P o ż y t e c z n e w y z yr* 
- k a n i e  c z a s u  n i c  m o ż e  
b y ć  z r o- z u m i a n c j e d y n i e  
j a k o  p r z e d 1 u ż e n i  e p r  a c y 
z a r o b k o w e j z a m i c n i o n e i 
n a d o u li 6 d p i e n i ę ż n y. Nie* 
wątpliwie jest to pożyteczne, ale po* 
/ ytec/niei  ;zem jest jeszcze wyzyska* 
me czasu wr ten sposób, h yr p r a* 
c a  b y ł a  w y d a j n ; e j s z a 
p r .z y z m n i c ,j s z o n y m w y* 
s i ł k ui, i aby celem zaoszczędzonego 
czasu było wzbogacenie wiedzy 
i kształcenia umysłu, a także na roz* 
rywki ujirzejcmniaja.ce życie i sprzy * 
.pijące r-ozwojowi fizycznemu i urny* 
slowemu. B ł ę d n e  j e s t  z d a* 
n i e ,  ż e c z a s  t o  n i e n i a d z. 
G z a s  t o  w' a r t o ś ć. Emersson 
rozróżnia dWi rodzaje czasu: czas
,.niew'ołnika” i czas ,,mistrza-1. Czas. 
k tóry  każdy człowiek poświęcić musi 
na pra&e mezbedne.  będące codzien* 
ną koniecznością dla zabezpieczenia 
bytu własnego i swej rodziny, bydzie 
czasem ..niewolnika”, czas natomiast 
wolny, dające zadowoleńic — czasem 
„mistrza--. Dążeniem każdego o,zło* 
wieka jer-t przedłużyć czas. dający 
zadowolenie. Do osiągnięcia tcygo ce* 
lu pro w-ad za dwie drogi: pierwsza
przez podniesienie wydajności iiracy 
i jej organizację, aby w'kró tszym cza* 
sie można było wykonać pracę nie* 
zbędną i o.sięgnac jak najwięcej czasu 
wolnego. Druga, wybrać, jeśli moż* 
na, taka pilaoę zawodową i tak si^ jej 
oddać, aby praca ta choć niezbędna, 
dawała jednocześn-e zadowolenie, np. 
przez artystę malarza, rzczbiarza, mu* 
zyka i t. p

Zdarza się, iż czas można często 
wykor zY .s m ć wieloki-otnic. np. czyta5 
nie podczas jaizdy koleją, okrętem, 
robótki ręczne kobiet dozorujących 
i t. p.

Ten  jest mistrzem, kto konieczna 
prace skraca prz-ez wysoka wydaj* 
nosć i raojomdną organizację, kto pd* 
daje sie ulubioinemu zawodowi i tem 
pracę sobie uprzyjemnia i kto pracę 
wmłną .mistrza" w'yzy-kuje w sposób 
przy jemny i korzystny zarówno dla 
siebie, jak i dl i społeczeństwa.

Czesław' J. Piotrkowicz

nia te sa następujące: renta wypad* 
kowu, dodatki do renty, renta wdo*
. ia, sieroca i dalszej rodziny, zajio-- 
moya pośmiertna, leczniLtw-o i świad* 
czeniu w naturze. Ubezpieczony, 
który wskutek wypadku w za ­
trudnieniu lub choroby zawodowej 
stal się ealkowicie łub częściowo nic* 
/•dolny do zarobkowania (nie mniej 
ra* U)k), ma prawo, bez względu na 
czasokies uhezipieczenia i o ile nie* 
zdolność trwa dUi/ej niż 4 tYgodnie, 
do renty, w;ynO'sząeej w razie Całko* 
w i11 j (100 r/) niezdolność -'a prze* 
'Ciętnego miesięcznego zarobku w cią* 
gu o-Pitnieh tygodni, w razie zaś 
częściowe i niezdolne ci do zarobko* 
Wania otrzymuje odpowiednia pro* 
centową cześć renty pełnej. Renci-ści 
stuprocentowi nie mogący się obejść 
be.z stałej pumocy i opieki osób trze* 
cich otrzymują dodatek do renty- w 

ysckości 'a zarobku urzec.ętnego 
(połowa pełnej re tuty). G^oby otrzv* 
mując'  renty w\-padiKowe, w wnoszą; 
ce co najmniej %'4,-cnty pełnej (t( j. 
ci, co utracili -■:< zdebro. ci zarobko* 

' we i j  otrzymują n każde dzicckr 
(chł. pey di) ukończenia ]~. dziiew 

! częta 18 roku żyul| )  dodatek do ren* 
i t>- w w ysi.kości 'o,, renty- bez dodatku 

dla bezrtuln.eh.  Wdowy i sierotw 
maja praw-o do renty o ile maż w zg'l. 
ojciec, matka, zmarł w.Autek wypad* 
ku ' • zatrudnieniu lub na chorobę za* 
wooową. Renta wdowia wynosi 30.4,, 
sieroty zinelnci  23 k ,  niezupełnej 
A) k przeciętnego miesięcznego za* 
1'obku zmarłego ubezjtieczoneuo. 
Kenta dalszej rodźmy wynosi 20k 
|-i zeciętnego /„. robku i ma ją cli) niej 
pi a w o wstępni, jak długo żyją w nic* 
dostaiku, wnuki zaś i lodzeństwo,  je* 
żeli by,i utrzymywani wy]ą-uz.ni-ę. lub 
przeważnie przez zmarleg i /  Zarobek 
ji^zyie y za jsodstawę WNiaiktru renty 
nie może przekraczać "kwot- 174 zl ty'* 
godniowo. Pozostała po zmarłym ro* 
cuma otrzymuje prócz renty wyjiad* 
kowej także zaitomogę pośmiertna w 
w y sok Ości miesięcznego " c a.itniegn 
zai-i;l-<ku__- nbezpiccrzonegij, najmniej 
Jtclnak (3 zł. (Otrzymujący rentę wv- 
pad-iowa  ̂ ma ])ta\vo do otrzymania 
najrrawy i odnawiania lirotcz ze stro* 
ny zakładu u.Pezpieczcń od wypad* 
kówn

’ ’ zakresie ubezpieczenia e eiw* 
tal nego przewidziane są nastuwującc 
świadczenia pienie/ne: renfa mw- =
liuzna, renta wdowia poinwalidzka, 
renta sieroca, dodatki do rent i za* 
jtomoga pośmiertna. Ustaw-a przewi* 
duje także pomoc leczniczą j świad* 
czenia w naturze. Prawo do renty in* 
w'ulidzkiej ma ubezpieczon» którw 
jest inwalida i ma przebyty okres 
w yczekiw an :a, wynoszący 200 ty go* 
dni składkowych,  przypadających na 
okres ostatnich 10 lat jirzed jnowsia* 
nieni inwalidztwa, z czego przynaj* 
mniej oO tygodni przypada m r o k r e -  
n o.-tatnieh lat, okres w\ czekiw ania 
uważa Się także zu przebYt\- o ile 
ubezpieczony ma 1000 tygodni skład* 
kov. ych, albo taką liczbę tygodni 
s-k Ud ko wycli ponad 200, która stano* 
wi i liczby tygodni kalendarzu* 
wych uikie upĘnęly  między data 
jioczątKu ubezjiieczenai i dniem jiow* 
stania inwalidztwa. Do okresu 10 lub 
3*letniego nie wlicza się cza-u bezio* 
bocia, czasu pobierania renty wypad* 
kowrej lub zasiłku chorobowego i cza* 
su obowiązkow e i .slużh> \voi-kowcj. 
Za inwalidę ustawa uważa tego, kto 
wskutek choroby, ułomności fizycz* 
myj albo umysłowej, hadż też w-ku* 
tek upadku sil fizycznych lub umu* 
slowych stanie się niezdolny do zaro* 
hienia \rlasna pracą jednej trzeciej 
tego, co zarabia w danej miejscowo*' 
śei osoba w neln; sil fizycznych i 
umysłowych o podobnem wyksztal* 
ceniu i uzdolnieniu. Za inwalidę uw a* 
źa się rówmeż irsobę, która ukończy* 
la 65 rok życia, oraz osobę, która 
i kończyła 60 rok życia i przebyła 730 
tygodni skladkowrych, będąc zsitru* 
dniona w górnictwie lub hutnictwie. 
Pozatem osoby zatrudniane w gór* 
nictyyie . humictwic, które maja za*

■ liczonych do ubezpiee-żenia 600 tygo*
I dni składkowych, z czego przynaj*

Czas -  lo wartośC



czeń ubezpieczalni, czy też w ok<*e# 
•saeh późniejszych. Prócz tego zakła# 
dy wymienione mają prawo wdrożyć 
leczenie profilaktyczne h b restytu# 
cyjne celem zapobieżenia niezdob 
ności do zarobkowania grożącej 
ubezpieczonemu, lub rprzywrócenla 
tej zdolności osob.e, pobierającej 
świadczenia, mogą wreszcie przejąć 
leczenie chorego od ubezpieczalni. 
jeżeli uznają/* że leczenie stosowane 
przez abezpieczalnię nie jest  dosua® 
teczne dla zapobieżenia grożącej nie; 
zdolności do zarobkowania. V 'szell ą 
akcję leczniczą prowadzą wymienia# 
ae zakłady z reguły* za pośrednie; 
twem Zakładu ubezpieczeń na wypa® 
dek Choroby.  Świadczenia w*s naturze 
wymienionych zakładów polegają na 
tern, że osoby otrzymujące renty* na 
podstawie omawianej ustaw*y mogą 
być na własne żądanie, bądź ną żąda; 
nie opiekuna lub kuratora umieszczo# 
nc w zakładach dla inwalidów*, star; 
ców i sierot za potrąceniem na ten 
cel renty* w  całości, lub części.

Ubezpieczenie na w*ypaaeik cho; 
roby macierzyństwa przewiduje 
■udzielanie następu jacych świadczeń

ubezpieczonym: pomocy* leczniczej, 
zasiłku chorobowego, leczenia,uszpis 
talnego, pomocy* położniczej, ,zasilku 
połogowego, zasiłku dla karmiących 
matek,  opieki pielęgniarek, zasiłku 
pogrzebowego. Pomoc lecznicza 
(opieka lekarska, leki, środki opa; 
trunkowe) udzichma jest ubezpieczo# 
nym nic dłużej niż przez 26 ty*godni 
v* poszczególnym wypadku choroby*. 
Członkowie rodziny ubezpieczonego 
mają. praw*o do pomocy* leczniczej w* 
c ągu najw*yżej 13 tygodni w roku 
kalendarzowym. Za 'porady* lekar; 
skie, lekarstwa, środki lecznicze, po; 
mocn.cze i zabiegi lecznicze ubezpie# 
czalnia -społeczna pobiera od ubez# 
pieczonych i członków* ich rodzir  do; 
piaty* według cennika ustalonego 
prźez Ministra Opieki Społecznej. 
Od opłat zwolnione są .zabiegi chirur# 
giczne, ro;zpoznaw*cze i mne w*y*mic, 

j nionc w* rozporządzeń1 aich minister; 
' jalnych (choroby* ostre, zakaźne, gru# 

>lięa, choroby weneryczne, urny sio# 
w*e i t. p.). Prawo do zasiłku choro# 
bowego powstaje dopiero po 4 tygo# 
dniach podlegania obowdązkow i ubez; 
pieczenia lub od dnia zaistnienia -obo#

O nowef ustawie 
samorządowe;

mniej 50 tygodni przypada na osta# 
tnie 4 lata przed powitaniem inwa# 
lidztw*a. uważane są za inwalidów*, 
o ile n ie^ą  zdolne do zarobienia wla# 
sną pracą połowy tego, co zarabia w* 
danej micjscow*ości osoba w* pełni sil 
fizy*czny eh i umysłowych o podo; 
bnem wykształceniu i uzdolnieniu. 
Renta inwalidzka składa -się z kwoty 
•zasadniczej a kwoty  indywidualnej, 
V, y sokość kwoty* .zasadniczej ustala 
corocznie Rada/Ministrów w* grani; 
caeh od 10—16 ̂ i . j irzec.ętncgo rnie# 
sięcznego zarobku ubezpieczonych, 
k tó rym w roku ubiegłym przyznano 
świadczenia rentowe,  albo po któ# 
rych śmierci w* roku ubiegłymi przy*; 
znano renty* wdowie i sieroce. Kwo; 
ty* indywidualne w*y mierzą się według 
‘wysokości przeciętnego zarobku z 
całego okresu ubezpieczenia, przy; 
czem do ubezpieczenia zaliczany* jest 
maksvmalnie zarobek w*ynosząey* 72 
z\. tygodniowo. Kw*ota indywidual# 
na jest zmienna i zależy od długości 
okresu ubezpieczenia, wynosząc dla 
osób, Które przebydy* w* ubezpieczę; 
mu nie więcej niż 416 tygodni skład; 
kow*ych 10% przeciętnego nuesięeż# 
nego zarobku, następnie wzrasta za 
każde 52 tygodnie ubezpieczenia o 

przeciętnego miesięcznego za# 
robiKU aż do osiągnięcia 832 tygodni 
dalszy wzrost wynosi l %" z a  ka/.de 
52 tygodnie w* przeciągu 8 lat ubez; 
pieczenia i P/2 % przeciętnego mie# 
sięcznego zarobku za każde 52 tygo; 
dnie w przeciągu 12 następnych lat 
ubezpieczenia, (624 tygodnie skład# 
kowe) osiągając 40%. przeciętnego 
miesięcznego zarobxu po 3b latach 
(1872 tygodnie) ńbezpieczema, po# 
czem wzrost kwoty indywidualnej 
ustaje.

Otrzymujący rentę imvalidzką ma 
prawo do dodatku la każde dziecko 
w wy sokości |K» kw oty  zasadniczej i 
Kw*ot\* indywidualnej,  jednak bez 
uwzględnienia jej wzrostu. Praw*o do 
renry* wdowiej ma w*dow*a, która; 
ukończyła 60 lat ży cia łub wcześniej, 
gdy jest niezdolna do ,zarobkow*ania 
w* rozumieniu ustaw*y*, jeżeli mąż w* 
chwili śmierci pobiera! rentę, lub 
miałby do niej praw*o, gdyiby sta) się 
mwalidą. M dow*y* po zmarłych gór# 
nikach i hutnikach,  którzy* przeby*li 
w* ubezpieczeniu 600 tygodni, z cze# 
go 50 tygodni przypada na ostatnie 
cztery lata przed śmiercią, mają pra; 
w*o do renty* w*dow*iej już po ukoń; 
czeniu 50 lat życia. Renta wdowia 
w*ymosi polow*ę renty*, jaką o trzy my; 
w*ał. lub du jakiej miałby prawo 
zmarły. Renty sieroce otrzymują 
dzieci, pozostałe po Ubezpieczonym 
do ukończenia 17 (chłopcy*) lub 18 ro# 
ku  (dziewczęta),* dzieci zaś całkowi# 
cie niezdolne do ‘zarobkow*ania — 
przez cały czas trw ąnia tej niezdolno# 
ści. Renta .sieroca w*ymosi 75 renty, 
którą  otrzymywał zmarły lub do któ# 
rej imałby* prawo, w razie śmierci 
obojga rodziców (zupełne sieroty*), 
albo ydy -wdowa nie otrzy*muje renty* 
ogólna suma rent sierocych pod wyż# 
sza się o 15% renty*. Renciści (inwa; 
lidzi. wdowy, sieroty) oferzyumiją po; 
mitem dopłaty do  rent, które są uza; 
leżnione od wysokości zarobku sta#
nowiu cego podstawę dla kwoty indy*; 
widualnej renty i w*y*noszą rocznie 
przy* rentach inw*alidzkich 12—48 ,zł., 
W*duw*ich 12—39 -zł., sierocych 9—36 
zl. Rodzina pozostała po ubezpieczo# 
nym lub renciście ma praw*o ao za; 
pomugi pośmiertnej w w*yrsokotści ta# 
l:iej, jak w* ubezpieczeniu wypadko# 
w*em. Ubezpieczony, k tó ry  przeby* 
w* okresie ostatnich 10 lat 200 tygodni 
skladkowwch, wyczernal okrese zasil# 
kowy,,i leczenia w* ubezpieczalni spo# 
lecznej (26 tygodni) i jest  nadal cho# 
Ty* na tę samą chorobę, ma prawo do 
pomocy leczniczej od zakładu eme# 
ry*talnego robotników, niezależnie od 
praw*a do renty* inw*alidzkiej. Jeżeli 
choroba jest wymikiem w*y*padku w 
zatrudnieniu, lub chorobą zaw*odow*ą, 
ubezpieczony* ma praw*o do pomocy 
lecznezej  od  zakładu ubezpieczenia 
"  ypadkow*ego bez w zględu na czaso; 
kres ubezpieczenia i bez w zględu na 
to, czy* pomoc ta je-st potrzebna bez# 
pośrednio po wy*korzy*staniu świad#

'Nowa ustaw*a samorządow*a ze# 
spala poszczególne części kraju w je# 
den organizm. Jest to najistotniej; 
sza i najbardziej zasadnicza jej ce; 
cha. Wielkie w*artości do tej ustawry 
wrnoszą nawskroś nowe momenty*, 
akcentujące: a) udział znacznie szer# 
sz>*ch w*arstw ludności w pracach sag 
morządow*ych, niż to doty chczas nua# 
lo miejsce; b) podniesienie stopnia 
odpowiedzialności; c) zracjonalizo# 
w*anie pracy* ciał w*ykonawczy*ch. 
Najidealmcjsza jednak ustawa zawsze 
stanowi tytko ramy* dla tych czy* in; 
nych zjawisk i poczynań ludzkich To 
samo w znaczniejszymi stopniu doty= 
czy* ustaw*y samorządow*ej. W lesztak 
tow*aniu naszej rzeczyw*istości samo1 
rządowej wezmą udział sząire masy* 
członków* ciał uchwoiłoidawczy-eh. 
W  ich to rękach spocznie praw*o go; 
spodarki  pieniądzem publicznym oraz 
prawo wetowania kredytów i budże; 
tów. Oni to będą nakładać nodatk* 
i dzielić dobro społeczne, zatem za; 
danie ich będzie niezmiernie ważne 
i w' całokształcie prac samorządo# 
w*ych najistotniejsze.

Nowa ustawa samorządowa pod; 
nasi w*iek dla czynnego i niemego 
]>raw*a w*yborczego. Praw*o w*ybiera® 
riia będzie mial ten. kto  skończy* 24 
lata przynajmniej  w przededniu za; 
rządzenia w*y*borów. Dalszy* w*y*mog 
ustawy, to zamieszkanie przez rok 
w* miej-scoweści, w której ma się po; 
siadać praw*o w*yiborcze. Od tego 
ograniczenia zw*olnieni są posiadacze 
nieruchomości. Przez posiadacza na; 
leży rozumieć, jak  wyjaśnia irozpo# 
rządzenie w*ykonawcze, tego, k to  po# 
siada w* charakterze właściciela, ą nie 
może się wy kazać ty tulem -własności. 
Urzędników* również me dotyezy w*y*= 
mog rocznego zamieszkania.

Dla uzy*skania prawa w-ybieralno® 
śoi konieczne jest ukończenie 30 roku 
żyeią, w* przededniu zarządzenia wy*# 
borów*. Wysoka  granica w*ieku jest 
bardzo charaktery*sty czna dla stosun# 
ku tw*órców* ustaw*y* do młodego jio# 
kolenia. Zawodowi wojskowi mają 
prawo wybierania do organów samo;

rządowych,  nie przysługuje zaś to 
praw*o niezawodowym wojskowym 
służby* czynnej. Ozymne i  bierne pra# 
w*o wyborcze traci obywatel pólski 
z chwilą upraw*omocnienia się w*yro# 
ku, w* którymi sąd nazawsze lub na 
czas od 2 do 10 lat orzekł utratę praw 
publicznych i obyw*atelskich praw* ho; 
norowych. przy w umiarze karv  doży# 
wotniego więzienia, bądź kary* za 
zbrodnie stanu, lub zbrodnie przeciw* 
Interesom zcwmętrznyrn państwa i 
stosunkum międzuiarodow*y*m, a I no 
też za kam więzienia za inne zbrod# 
nic lub pize'stępstw*a z chęci zy*sku 
lub z innvch niskich pobudek.

Przy* w*yborze do rady miejskiej 
i pow*iatow*ej, jak rówmież na stano# 
wisko lawmika miejskiego, w*ymaga# 
ne jest władanie języ*kiem polskim 
w* słowie i piśmie, a do w*ydzialu po# 
wiatowego pozatem jeszcze p>rzy*sto# 
sow*anie praktyczne

S to  wyrazi! zgodę na postayyienie 
sw*ojej kandydatury* do organu ustro# 
jowego na bezpłatne stanowisko, obo# 
wiązany* jest  mandat  przyjąć. Złoże# 
nie mandatu przed upływem kaden# 
cii dozwolone jest  tylko z pow*odów* 
w* u:stayvie wyliczonych. Włtrazie bez# 
praw*nego odmów*ienia przyjęcia man# 
datu lub złożenia go bez ustaw*ow*ego 
zw*olnienia, w laściw*e wiadze (magi# 
strat lub w*y*dzial po\viatow*y*) mogą 
nałożyć jednorazowe świadczenie w 
wytsokości od 10 do 1000 zł na korzy*.ść 
danego związKu samorządowego.  Od# 
nosi się to także do urzędu sołty*sa 
i j*>odsolty*sa w  gromadzie ojiuszcze# 
nia bez usprawiedliwionych pow*odów 
3 kolejnych posiedzeń organu stano# 
wiącego lub zarządzającego pow*odu# 
je utratę mandatu niezawodnego 
członka tego organu, przy*czem może 
być nałożone świadczenie, jak w*yżej.

Rozporządzenie w*y*konaw*'cze w* 
sjirawic wykoru do rad miejskich po# 
daje, że miasta ponad 5.000 miesz# 
kańeów* będą dzielone na okręgi. Po# 
działu doikona wiadza administracji 
państwowej i ona również ustali ilość 
mandatów*, T>rz\*pawlając>*cłi na Każdy  
olcręjl. W ybory  w* mia-stach niewry; 
dzielonych z pow*iatówr, zarządza sta# 
rosta, w* w\*d zielony cli — wojewoda,  
komis ja  w*yborcza składa się z 5#ciu 
członków* i tyluż zastępców*. Z  tego 
przewodniczącego i dwóch członków* 
mianuje wiadza administracyjna,  po# 
zostalych dw-óch desyygnujc Zarząd 
Miejski. Uchw*aly zapadają jrrostą 
większością glossów*. a zatem mianos 
w*ani czionkowne zaw*sze mieć będą 
glos decydujący*. Blokowanie list jest 
niedopuszczalne. Jeżeli w jakimś 
okręgu Pzgloszona zostanie tyiko je# 
dlna lista, glosow*anie się nie odbyw*a, 
a Kandydaci z tej listy* wchodzą do 
rady. Glosowanie odbyw*a sic w*e# 
dług specjalnego sy*stemu, glosuje się 
na listy, ale każdy* oddaje tyie głosów, 
ile jest mandatów* w* jego okręgu. Pi; 
sze więc numer listy i tych kandydas 
tów* z tej listy, korzy mu się podoba# 
ją. Może kilka razy napisać nazwi# 
sko tego* samego kandydata.  Wynik  
głosow*ania oblicza się w* ten sposób, 
że najpierw* oblicza się glosy*, padle 
na listyy-systernem d‘Hendta,  a- potem 
w*ewnątrz list glosy*, padle na poszczę# 
gólnych kandydatów*.

Oto najcharaktery*styezniejsze 
przepisy now*ej ustaw*y i rozporzą# 
dzeń wy*konaw*czy cli.

w*iązku ubezpieczenia, jeśli osoba 
zglaszajaca roszczenie byia w* ciągu 
ostatn.ch 12 miesięcy ubezpieczona 
najmniej 26 ty*godni. Ograniczenie 
jiowyższc ni-e istosfuje się do osób, 
lubiegających się o świadczenia z jio# 
wodu iwypadku w* zatrudnieniu lub 
zapadnięcia la  chorobę ostrą lub 
ostrą chorobę zakaźną. V* y*kaz ty ch 
chorób ustala Zakład ubezpieczeń na 
wypadek choroby ?i zatwierdza Mini# 
s te r  Opieki Społecznej. Zasiłek cho# 
robowy* wynosi tygodniowo 50% 
przeciętnego zaroibku ty*godniowego 
z ostatnich 13 ty*godm, zasiłek dzień# 
ny wry*nosi %' zasiłku ty*godniow*ogo. 
Zasi łek churobow*y* pobierać można 
najdłużej przez 26 ty*godni, poczyna# 
jąc od czwartego dnia niezdolności 
do pracy,; ■ gdy* jednak niezdolność 
wystąpi  później niż w* trzecim dniu 
choroby* — od merw*szego dnia nie 
zdolności do pracy. W  pcwny*ch wy® 
padkach okres pobierania zasiłków* 
chorobow*y*ch może by ć skrneony do 
13 ty*godm, Praw*o do zasiłku cnoro; 
Dowego nie przysługuje ubezpieczo# 
ny*m wvl okresie czasu, w k tó rym w 
myśl jirzepisów służbowych, umowy 
zbijrow*ej lub obowiązujący ch prze# 
pisów* prawmych mają  prawo do cal# 
kowitego w-ynagrodzema od praco# 
daw*cy. Zamiast udzielania pomocy* 
leczniczej i zasiłku chorobowego 
ubezpieczalnia może za zgodą chore# 
go lub w* pewnych wy pad kach na zle# 
cenie lekarza udzielać bezpłatnego le® 
czenia i u trzymaniu , szpitalnego na 
najniższej klasie, w*ów*czas ubezpie# 
czony, k tó ry  ma na utrzymaniu jedną 
lub więcej osób -zamieszkujących ra# 
zem z nim, otrzymuje zasiłek domo® 
w*y* w wysokości połowy zasiłku cho# 
robow*ego, chorzy zaś nie pobierają# 
cy* zasilKu domowego — otrzymują 
zasiłek szpitalny w* wysokości J/s za# 
siłku chorobowego. CzlonKOwie ro'# 
dżiny* ubezpieczonego mogą być 
umieszczani w* szpitalu tylko na zfe# 
cenie lekarza ubezpieczalni i przez 
czas me dłuższy*, niż 13 tygodni. Oso# 
by* ubezpieczone w razie połogu 
otrzymują bezpłatną pomoc lecznu 
czą i położniczą przed, w* czasie i po 
porodzie, zasiłek ]*>ologow*y w wyso# 
kości zasiłku chorobowego przez 
cza-s, gdy* jmlożnica w*strzymuje się 
od pracy, rdc w*y*lączając niedziel 
i świąt, nie dłużej jednak niż w ciągu 
8 tygodni, z któryioh co najmniej  6 
przypadać powńnno po porodzie za# 
silek dla karmiących matek w natu# 
rze, w* dości litra mleka dziennie lub 
ckw'iwa,ent w* gotówce przez czas 
uarmienia od dnia ukończenia za-siT u 
połogowego, nie dluzej jednak niż 12 
tyygod^ii. Pra\yo do zasiłku połogowe® 
go i dla karmiących mają ubezpieczo# 
nc, które w* ciągu ostatnich 12 mie# 
sięcy przed porodem pozostawaly 
przynajmniej przez 4 miesiące w za# 
jeciu, uzusadniającem obowiązek 
ubczpieczeniii. Za  zgodą jmłożnic 
ubezpieczalnia może udzielić im 
l t rzyman.a i onieki lekarskiej w* za= 
kładzie dm położnic, w*ów*czas za= 
miast zasiłku połogowego położnice 
otrzy*mają zasiłek domowy* lub szpi# 
talny również za zgodą położnic 
ubezpieczalnia może udzielać nomo# 
cy* i opieki pielęgniarek za potrącę# 
niem na ten cel najwyżej 50% zasiłku 
połogowego. Członkowie rodziny 
ubezpieczonego mają w razie połogu 
T>raw*o do pomocy leczniczej i polo# 
żniczej i do polow*y* zasiłku dla kar# 
miących jirzcz czas1 karmienia, nie 
dluzej jednak,  niż przez 12 tygodni 
od dnia porodu. W  trazie śmierci 
ubezpieczonego ubezpieczalnia udzie# 
la jednorazowego zasiłku pogrzebo# 
w*ego (przcdcw-szw.stkiem na pokrycie 
kosztów* pogrzebu), rówmającego się 
trzy*tygodniow*cmu zaróbkowi ubez# 
pieczonego, w* razie śmierci członka 
rodźmy* ubezpieczony otrzy*muje za# 
siiek pieniężny* na kosiztv pogrzebu w* 
w*y*sokości połowy zasiłku pogrzebo# 
wego. Podstawą w\*m i arui,świadczęń 
pieniężny ch a\ ubezpieczeniu na w*y*# 
padek choroby stanowią fakty*czne 
zarobki ubezpieczonego w* maksy# 
malny*ch granicach 90—174 zl tygo# 
dniowo, ustalon\ch  w* statutach ubez# 
pieczaln, Jeżeli choroba jest  choro®



bą zawodową lub spowodowana zo* 
stała wypadkiem w zatrudnieniu i 
jest  połączona z niezdolnością do 
pracy, trwającą dłużej niż 4 tygodnie, 
wówczas zakład ubezp. od wypad;  
ków zwraca ubezpieczalni koszty 
wszystkich świadczeń udzielonych 
od pierwszego dnia zachorowania. 
Świadczenia dla członków rodziny 
udzielane są następującym osobom: 
żonie, lub niezdolnemu do zarobko* 
wania mężowi, dzieciom ślubnym, 
uprawnionym, przysposobionym, nie* 
ślubnym, wnukom, w wieku do lat 16 
lub ponad 16 lat, jeśJi są niezdolne 
do zarobkowania albo kształcą się. 
Warunkiem posiadania praw do 
świadczeń dla członków rodziny jest 
zamieszkiwanie wre współ nem gospo* 
darstwie domówem z ubezpieczonym 
i pozostawanie na jego wylącznem i 
ealkowitem utrzymaniu,  oraz nicpo; 
dloganie obowiązkowo ubezpieczenia 
nia wypadek choroby. Osoby, które 
przed ustaniem stosunku pracy, uza* 
sadniającego obowiązek ubezpiecze* 
nia, były obowiązkowo ubezpieczone 
co najmniej przez 10 ostatnich ty.gOs 
dni, lub w ciągu ostatnich 12 miesię; 
cy przynajmniej  przez 30 tygodni, 
mają  prawo do pomocy leczniczej od 
ubezpieczalni przez czas nic dłuższy 
niż 13 tygodni, jeżeli wypadek choro* 
by zajdzie w ciągu trzech tygodni od 
dnia ustania obowiązku ubezpieczę* 
nia, w wypadkach zaś chorób o dłuż* 
szym okresie ubezpieczalnia udziela 
świadczeń, jeżeli wypadek choroby 
zajdzie w ciągu 4 tygodni od dnia 
ustania obowiązku ubezpieczenia.

Za osoby umieszczone w szpita; 
lach publicznych ubezpieczalnia płaci 
85% opłaty na klasie najniższej.

Jak wyżej już nadmieniłem świad* 
czenia na wypadek choroby zostały 
poważnie zredukowane.  Do najwa* 
żnicjszych rcsjtrvkcyj, przewidzia* 
nych ustawą scaleniową należą nastę; 
pujące zmiany: skrócono więc o 1 a 
(z 39 tygodni na 26) czas udzielania 
pomocy leczniczej i zasiłku chorobo* 
wego. wprowadzono opłaty za korzy5 
stanie z porad lekarskich i pomocy 
leczniczej, prawo do zasiłku chorobo* 
wego uzależnione zostało w zasadzie 
od przebycia okresiu wyczekiwania, 
wynoszącego 4 tygodnie, zniżono za; 
sitek chorobowy o 7« (z 60% na 50% 
zarobku), a połogowy zasiłek zniżo* 
no o połowy (zamiast 100% płacy 
podstawowej — 50% przeciętnego 
zarobku), zniżono odpowiednio zasi* 
lek domowy, obostrzono wreszcie 
prawo do korzystania ze świadczeń 
chorobowych w razie wystąpienia z 
ubezpieczenia. Zauważyć jednak nas 
leży, że pomoc dla członków rodziny 
ubezpieczonego redukcjom prawie 
nie podlega i te świadczenia są i na# 
dal dość znaczne w porównaniu 
z ustawodawstwem zagranicznem.

N a pokrycie wymienionych po* 
wyżej świadczeń ustawa ustala 
składki ubezpieczeniowe w podanej 
niżej wysokości: za ubezpieczenie na 
wypadek choroby pracowników' urny* 
slowych składka wynosi 4,6% zarób* 
ku ubezpieczonego, za ubezpieczenie 
pozostałych ubezpieczonych 5% za; 
róbków', przyczem pracodawcy i 
ubezpieczeni plącą składkę po polo; 
wTic; za ubezpieczenie emerytalne ro5 
botników .zatrudnionych w górnic* 
twie i hutnictwie składka wynosi 
5,8% zarobków, z czego na praco# 
dawcę przypada 2,2%, a na ubezpie; 
czonego 3,6% zarobku, składka po5 
zastałych ubezpieczonych w ubezpie; 
czcniu emerytalnem wynosi 3,2%, z 
czego ubezpieczeni płaca 3,3%, a pra; 
codawcy 1,9%, w ubezpieczeniu wy; 
padkowem składkę płacą w całości 
pracodawcy i to gospodarstwa rolne 
i leśne przeciętnie 1 % zarobków, a 
pozostałe przedsiębiorstwa przecięt* 
nie 1,4%. Zaległości składkowy 
w ubezpieczeniu emerytalnem robo* 
tniczem nieściągnięte będa, poczyna; 
jąc od czwartego roku działalności 
ubezpieczenia pobierane wr postaci 
dodatkowej opłaty, obciążającej po 
połowie pracodawców' i ubezpieczo* 
nych, dodatkowa ta oplata obejmie 
-a zaległości, pozostałą Ys część żale*

glych składek przejmie na swój ra; 
chunek Zakład ubezp. emerytalnego.

Skarb Państwa przejmuje część 
wydatków na  renty z tytułu ubezpie; 
czenia emerytalnego, w.pJacająto Za; 
kładowi za każdą rentę inwalidzką i 
wdowią 24 z l  rocznic, a za każdą ren* 
tę sierocą 12 zl. Prócz tego Skarb 
Państwa na pokrycie ■zobowiązań 
przejętych przez Zakład ubezp. od 
wypadków* (z tytułu ubezp. w rolnic*

twńe wr b. dzielnicy pruskiej (wpłacać 
będzie temu Zakładowi po 3 miljony 
zl. rocznie przez 20 lat.

Przepisy o nadzorze nad instytu# 
cjami ubezp. spoi. są naogól te same, 
jakie zawiera rozporządzenie P-rezy* 
denta z d. 29 listopada 1930 o orga; 
nizacji i funkcjonowaniu instytucyj 
ubezpieczeń społecznych. Nadzór 
ten polega nie tylko na badaniu legał* 
ności, lecz przeważnie celowości

Udział świata pracy 
w Potyczce Narodowe}
Przeprowadzona sprężyście i plas 

nowo organizacja subskrypcji Po* 
życzki Narodowej,  dała imponujące 
wyniki. Pokazaliśmy całemu światu, 
iż zdolni jesteśmy w chwilach cięż; 
kich dla Państwa nieść zarówno da; 
ninę krwi, jak i daninę ciężkiej i mo; 
zolnej pracy.

Najwięcej jednak poczucia, patr* 
jotyzmu i zrozumienia potrzeb pań* 
stwowych wykazał świat pracy.

Ogólna wysokość subskrypcji Po* 
życzki Narodowej wynosi według o# 
bliczeń dotychczasowych 327.608.200 
zl. Nie jest to jeszcze suma ostatecz* 
na z niektórych bowiem placówek za5 
pisów zwłaszcza z zagranicy wply* 
wa jeszcze pewna liczba dekłaracyj i 
gotówki.

Biuro komisarza generalnego Po; 
życzki przygotowuje obszerne spra; 
wozdanie z przeprowadzonej akcji 
i szczegółowe tablice statystyczne, 
które zobrazują między innenń udział 
poszczególnych warstw w zbiorowym 
wysiłku.

Tymczasem dokonano już obli* 
czcń prowizorycznych, które jednak 
dają już dostatecznie ścisłe dane do 
wyciągania pewnych wniosków i uo* 
gólnień i pozwala ja na ustalenie ja; 
kie warstwy mogą i chcą odgrywać 
czynną rolę w życiu gospodarczem 
Polski.

Z zestawienia wyników subskryp* 
cji jedna niedoceniana dotąd praw* 
da wysuwa sic na czoło z przekony* 
wujacą oczywistością:

Polska jest  państwem świata pra#
cy-Bo świat pracy mimo ciężkich 
skutków kryzysu gospodarczego, 
który największem ciężarem spadł 
na jego właśnie plecy subskrybował ]
157.4 mil), zl., t. j. 48 proc., gdy udział f 
przemysłu wynosi zaledwie 46.2 milj. ; 
zl., t. j. 14.11 proc. — handlu 31 milj.. 
t. j. 9,46 proc., większej własności j 
ziemskiej 7,5 milj. (2,3 proc.), nicru* , 
chomości miejskiej 6 milj. (1.82 
proc.), banków prywatnych 6,4 milj. 
(1,95 proc.), rzemiosła 5,7 milj. (1,74 i 
proc.), instytucje ubezpieczeniowe 
prywatne 3,6 milj. (1,1 proc.), przed* 
siębiorstwa komunikacji 2,1 milj. 
(0,63 proc.).

Razem więc wszystko to, co mo* 
żnaby uważać za „świat kapitału pry* 
watnego" zdobyto sic zaledwie na
108.5 milj. zl.. t. j. 33,11 proc., a więc 
mniej niż na jedną trzecia subskryp* 
cji, chociaż pożyczka iest przede# 
wszystkiem lokatą kapitału i to loka* 
tą korzystną dla kapitalisty.

Do obliczeń powyższych należa* 
toby jeszcze wprowadzić poprawki, 
kóre zmienia jeszcze stosunek mię* 
dzy udziałem świata pracy i świata 
kapitału na niekorzyść tego ostatnie* 
go: w sumie subskrypcji przemysłu 
mieści się przecież poważna suma 
złożona przez przemysł państwowy. 
Z zapisów 5.7 mili. od rzemiosła pe* 
wną część stanowią drobne warszta;  
ty, nie zatrudniające robotników na* 
jemnych.  które trudno uważać za ■

za przedsiębiorstwa kapitalistyczne. 
Suma ta choćby nieznaczna przenie* 
siona być winna na dobro Tachunku  
świata pracy.

Do rachunku tego dodać zapewne 
należałoby jeszcze znaczną część po* 
zycji „Różni“, wynoszącą 13 milj., a 
po przeprowadzeniu tych poprawek 
okaże się, ze świat pracy subskrybo# 
wał z górą połowę całej sumy 327 
milj. zl., gdy udział kapitału prywa* 
tnego spadłby wiele poniżej jednej 
trzeciej.

Pozostała jedna szósta zadeklaro* 
wanej na pożyczkę sumy to udział 
Banku Polskiego i banków państwo* 
wych 19,1 milj. (5,83 proc.), Komu; 
nalnych kas oszczędności 6 milj. 
(1,83 proc.), -Spółdzielni kredytowych
3,4 milj. (1,13 proc.), instytucji ubez* 
pieczeniowych publicznoprawnych 
22 milj. (6,83 proc.). ,.Różni“ 13 milj. 
(3,98 proc.), wreszcie nie rozbite do* 
tąd na poszczególne pozycje zapisy 
w Gdafmku 1 milj (0,32 proc.).

Przy analizie tych pozycyj uderza 
fakt, że komunalne kasy oszczędno* 
ści odgrywają w życiu gospodarczcm 
Polski tej samej doniosłości rolę co 
banki prywatne,  a łącznic ze spół* 
d z i c l n i a m i  k r e d y t o w e m i  —  z n a c z n i e
większą od banków prywatnych,  że 
ubczpieczalnic publiczno*prawnc ma* 
ją pięciokrotnie przeszło większą 
wartość, niż wszystkie działające w 
Polsce prywatne towarzystwa ubez; 
pieczeń.

W pozycji „Różni" na uwagę za* 
sługuje s u m a '470.650 zl. subskrybo* 
wana przez 5.783 szkoły i klasy, któ* 
re przeważnie składały sic na zakup 
wspólnej obligacji — przeciętna su; 
ma jednej subskrypcji wynosi tu 81 
złotych.

Ńa pozycję świata pracy składają 
się zapisy funkcjonarjuszy państwo* 
wych 75.673.250 zł.. pracowników 
prywatnych 50.611.350 zl.. pracowni* 
ków samorządowych 12.968.900 zl., 
wolnych zawodów 8.907.750 zl. i dro* 
bnycii rolników — 4.902.(50 zł. Pra; 
cownicy fizyczni samorządowi i pry* 
watni wchodzą w te liczby 'suhskry* 
bowaną sumą 14.348.850 zl Tc  dwie 
ostatnie sumy blisko 5 mili- od wio* 
ściaństwa i z góra 14 mili- od robo# 
tników maja tern większą wymowę, 
że ani wśród wlościaństwą ani wśród 
robotników nie prowadzono żadnej 
propagandy pożyczki z uwagi na isto* 
tnie bardzo ciężkie położenie warstw 
tych podczas kryzysu.

5 milj. od drobnej własności wo* 
buc 7,5 milj. od większej własności 
rolnej to zestawienie daleko odbiega* 
iacc od frazesów o przodującej roli 
ziemiaństwa tak często powtarza# 
nych przy dyskusji o reformie rolnci- 
14 mili od głodujących robotników 
wobec 43 milj. od całego przemysłu 
deklamującego o wysiłku w miarę 
możności i ponad możność — to jc* 
den z argumentów o schyłku roli ka* 
nitalu prywatnego w życiu gospo* 
darczem.

działalności instytucyj nadzoroteas 
nych.

Bardzo ważne przepisy przejśeio* 
we wprowadziła Komisja sejmowa 
do ustawy, zapewniające zaopatrzę* 
nie osobom zamieszkałym na terenie 
b. zaboru rosyjskiego i austrjackiego, 
które w chwili wejścia w życie usta* 
wy ukończyły 65 rok życia, posiada;  
ją obywatelstwo polskie, nie ma ją  
niezbędnych środków utrzymania i 
pozostawały w przeciągu 14 ostatnich 
lat przynajmniej  przez 4 lata w za* 
trudnieniu, uzasadniająceni obowią* 
zek ubezpieczenia emerytalnego w 
myśl przepisów ustawy scaleniowej 
Zaopatrzenie to będzie wynosiło 15— 
20 zl. miesięcznie. Termin wejścia w 
życie Ustawy określi rozporządzenie 
Rady Ministrów'. Spodziewać się je* 
dnak należy, że ustawa ta, tak donio* 
sla wr swych skutkach, wejdzie w ży* 
cie już z dniem I stycznie 1934 r.

Pragnąc ocenić polską ustawę 
scaleniową musimy ją porównać 
z podobnem ustawodawstwem zagra5 
nicznem i to porównanie możemy 
przeprowadzać tylko odrębnemi ro= 
dzajami ubezpieczeń. Otóż jeżeli 
idzie o ubezpieczenie na wypadek 
choroby, to stwierdzić należy, że 
świadczenia przewidziane polską 
ustawą nawet po tak znacznem zre# 
dukowaniu nie sa naogól mniejsze, 
niż podobne świadczenia n:p. w Niem. 
czech, które są przecież ojczyzną 
ubc,zp. spoi., a świadczenia te są rów* 
nież dalej idące, niż przewidziane w 
ubezpieczeniu francuski em i angiel* 
skiem i ustępują jedynie świadczę* 
niom chorobowym udzielanym w 
Czechosłowacji, Austrji.  I o tym fak* 
cie trzeba pamiętać także, że polska 
ustawa powstała podczas największe* 
go kryzysu gospodarczego, jaki świat 
kiedykolwiek przeżywał, uwzględnia* 
jąc powyższe tembardziej ocena wy* 
padnie na korzyść naszej polskiej 
ustawy. Wypadkowe ubezpieczenie, 
jak już wyżej nadmieniłem, jest bar* 
dzo rozbudowane i korzystne dla 
ubezpieczonych, zwłaszcza jeśli idzie 
o renty wdowie powypadkowe. Mało 
się znajdzie naogól ustaw' za granicz 
nych, któreby mogły konkurować wr 
tym względzie z polską ustawą. No* 
we ubezpieczenie wprowadzone tą 
ustawą — ubezpieczenie emerytalne 
robotników, może najbardziej zawie; 
ra braki, ale tylko głównie pod wzglę* 
dem konstrukcji wymiaru świadczeń 
przepis\ bowiem, dotyczące okresu 
wyczekiwania, wymogów pobierania 
renty starczej (inwalidzkiej zależnej 
od wieku) sa naogól o wiele korzy; 
stniejsze, niż przewidziane w usta; 
wodawstwie zagranicznem. Odczu: 
wa się brak przepisów, zapewniają; 
cych lecznictwo wogóle rencistom. 
Krzywdzący ubezpieczonych je s t  ■ 
także przepis ustawy, dotyczący po* 
działu składki między pracodawcę a 
ubezpieczonego w ubezpieczeniu 
emerytalnem, jak również przepis 
obarczający ubezpieczonych dopłatą 
z tytułu nieściągniętych zaległości. Są 
więc i braki w tej ustawie i to natury 
poważnej, atoli rozpatrując całość 
przepisów, a zwiaszcza przepisy, do* 
tyczące organizacyjnego scalenia, za5 
wdzięczając którym osiągnie się nie* 
zawodnie bardzo poważne oszczęd5 
ności na kosztach administracyjnych,  
należy otwarcie i szczerze powie* 
dzieć, że ta polska ustawa scaleniowa 
nie jest naogól zla. że zawiera wiele 
dobrodziejstw dla świata pracy, 
a braki i luki można będzie z czasem 
poprawić drogą nowelizacji- Jeżeli 
zaś idzie o wyłączenie robotników 
rolnych z ubezpieczenia chorobowe# 
go i emerytalnego, to choć tcoretycz* 
nic można temu się sprzeciwić i kry* 
tycznie oceniać, atoli z życiowego 
punktu widzenia właściwie dla tych 
warstw robotniczych bardziej celo* 
wem jest stworzenie odrębnego, spe# 
cjalnego ubezpieczenia, co prawdo­
podobnie bedzie urzeczywistnione i 
w ten sposób powstanie w Polsce Od* 
rodzonej system ubezp. spoi., ogaT= 
niający cały świat najemnej pracy.



Toruński Oddział Iw. Z. P. II. S.
przy pracy

T o r u ń s k i  O d d z ia ł  Zw. Zaw. P ra c .  U b e z p .  
S p o i .  p o w o ła n y  z o s t a ł  do ż y c ia  w  dn iu  1 
l i s t o p a d a  1930 r. D o  Zwia.zku w s tą p i l i  p r a ­
c o w n ic y  K a s y  C h o ry c h  w  T o ru n iu  i F u n ­
d uszu  B e z ro b o c ia .

P o c z ą tk o w o  d z ia ła ln o ś ć  O d d z ia łu  b y ­
ła  n ie  z b y t  w y d a tn ą ,  a  to  z e  w z g lę d u  na  
m a ł ą  i lość c z ło n k ó w .  Z b ieg ie m  c z a su  O d ­
dz ia ł  z n a c z n ie  r o z s z e rz y ł  s w ą  dz ia ła ln o ść ,  
co  s z c z eg ó ln ie  u w y d a tn i ł o  się w  chw ili s c a ­
le n i a  b .  K a s y  C h o ry c h  w  T o ru n iu ,  P o w i a ­
to w e j  K a sy  C h o ry c h  w  C h e łm ż y  i P o w i a ­
to w e j  K a s y  C h o ry c h  w  W ą b iz e ź n ie .

W  dn iu  17 k w ie tn ia  1932 r. o d b y ło  się 
w  T o ru n iu  w a ln e  z e b r a n i e  c z ło n k ó w  Zw. 
Z aw . P r a c .  U b e z p .  Społ. ,  n a  k tó r e m  m i ę ­
dzy  innem i u c h w a ła m i  p o w z ię to  decyz ję ,  
m o c ą  k tó re j  w  s k ł a d  O d d z ia łu  T o r u ń s k i e g o  
w e s z ły  p o d o d d z ia ły  w  C h e łm ż y  i W ą b r z e ­
źn ie .

•Od tej chw ili  O d d z ia ł  t o r u ń s k i  p r z y s t ą ­
p i ł  do  e n e rg ic zn ie jsz e j  p ra c y ,  o w o c e m  k t ó ­
r e j  b y ło  s z e r e g  z e b r a ń  n ie ty ik o  w  s p r a w a c h  
z a w o d o w y c h ,  lecz  ró w n ie ż  s z e r o k o  o m a ­
w ia n o  s p r a w y  ak tu ia lhe  n a t u r y  sp o łe c z n e j  
i g o sp o d a rc ze j .

R e z u l t a t e m  w y tę ż o n e j  p r a c y  p o s z c z e ­
g ó ln y ch  c z ło n k ó w  Z w ią z k u  b y ło  u t w o r z e ­
n ie  K o ła  B ezp .  B lo k u  W s p ó łp r a c y  z R z ą ­
d e m  o ra z  z a w ią z a n i e  K o ł a  L O P P 'u .  D o 
w y ż e j  w y m ie n io n y c h  K ó ł  n a le ż ą  -wszyscy 
bez  w y ją tk u  c z ło n k o w ie  O d d z ia łu .

O d d z ia ł  p o n a d to  b ie r z e  ż y w y  u d z ia ł  w  
p r z e p a w a c h  ż y c ia  ogó lnego ,  w y s y ła  sw y ch  
p r z e d s ta w ic i e l i  n a w a ż n ie jsz e  p o s i e d z e n ia  
o  c h a r a k t e r z e  o g ó ln o - sp o łe c z n y m ,  jak  r ó w ­
n i e ż  b ie r z e  s i a ły  u d z ia ł  w  p r a c a c h  Z, O. K, 
Z., L. O. P . P .  ( ty d z ień  p rz e c iw g a z o w y )  i 
w  in ny ch  o rg a n iz a c ja c h  m ie jso w y ch ,  w  k t ó ­
r y c h  p o s i a d a  s t a ły c h  sw y c h  D e le g a tó w .

B a rd z o  c z y n n y  u d z ia ł  c z ło n k o w ie  O d ­
d z ia łu  w y k a z a l i  p r z y  p r o p a g a n d z i e  S u k -  
.ikrypcjii P o ż y c z k i  N a ro d o w e j ,  a  p r z e d s t a ­
w ic ie l  Z w ią z k u  w z ią ł  c z y n n y  u d z ia ł  w  r a ­
c a  cli U rz ę d n ic z .  K o m i te tu  W o je w ó d z k ie g o  
w  T o ru n iu .

C z ło n k o w ie  O d d z ia łu  z a d e k l a r o w a l i  j e ­
d n o m ie s i ę c z n e  p e łn e  p o b o r y  —  w  su m ie  zl. 
19,700.

N a  w y ró ż n ie n i e  z a s łu g u je  S e k c ja  G o ­
s p o d a r c z a  O d d z ia łu ,  k tó r a  w  c iągu  s t o s u n ­

k o w o  k ró tk ie g o  czasu  z a ję ła  się go r l iw ie  
k w e s t j ą  s a m o p o m o c y  'k o leże ń sk ie j .  C h a ­
r a k t e r y z u j ą c  jej d z ia ła ln o ś ć  w  p ie rw s z y m  
r z ę d z ie  n a l e ż y  w y m ie n ić  z a o p a t r z e n i e  
c z ło n k ó w  w o p a ł  ,na .ziimę, s p r o w a d z a n i e  
ró ż n y c h  a r t y k u łó w  p ie rw s z e j  p o t r z e b y  it .p.

Z a rz ą d  O d d z ia łu  p r z e w id u ją c  w p r o w a ­
d z e n ie  p r z e z  W ła d z e  N a d z o r c z e  z a k a z ó w  
w y d a w a n i a  p r z e z  K a s y  C h o ry c h  k r ó t k o t e r ­
m in o w y c h  z a l i c z e k  p e r s o n e lo w i ,  a  p o n a d ­
to, a b y  z a p e w n ić  c z ło n k o m  g r o m a d z e n ie  
p e w n y c h  o szcz ęd n o śc i ,  d ąży ł  do u t w o r z e ­
n ia  K a s y  sa m o p o m o c y .  W  re z u l t a c i e  d łu ­
gich i r z e c z o w y c h  o b ra d  K a s a  s a m o p o m o c y  
z o s t a ła  u tw o r z o n a  w  dn iu  1 s ty c z n ia  1933 
r. S to s u n k o w o  n ie z b y t  długi o k r e s  czasu  
i s tn i e n ie  w y k a z a ł  już h a rd z o  d o d a tn i e  r e ­
z u l ta ty .  C z ło n k o w ie  Z w iąz k u  z  d o b r o w o l ­
ny ch  w k ła d ó w  p o s ia d a ją c  już d-ość p o w a ż ­
n y  k a p i t a ł ,  b ę d ą c y  z a w sz e  do ich d y s p o ­
zycji w '  p o s ta c i  p o ż y c z e k ,  z  k tó r y c h  dość  
c h ę tn ie  k o r z y s t a  w  tym  k ry z y s o w y m  c z a ­
sie  ogó ł c z ło n k ó w .

W  cz as ie  k a r n a w a łu  w ro k u  u b ie g ły m  
i b ie żącym  O d d z ia ł  c e le m  w sp ó ln e g o  s p ę ­
d z e n ia  c za su  p r z y  s to le  i z a b a w ie  u r z ą ­
dza ł w s p ó ln e  h e r b a t k i ,  k tó r e  dziś b u d z ą  
m iłe  w sp o m n ie n ia .

O gó ln ie  b io rą c  Z a rz ą d  to r u ń s k ie g o  O d ­
dz ia łu  d o k ła d a  u s i ln y c h  ,star ań  a b y  jego 
w y s i łk i  p r z y n io s ły  k o rz y ś ć  i p o ż y te k  c z ło n ­
kom .

Nie od  rz e c z y  ró w n ie ż  b ę d z ie  w s p o m ­
n ien ie ,  ż e  III Z jazd  D e le g a tó w  Z. Z. P . U. 
Sp. o d b ę d z ie  s ię  w  T o ru n iu  z  in ic ja ty w y  
Z a rz ą d u  O d d z ia łu  to ru ń sk ie g o .

W  s k ł a d  w ła d z  O d d z ia łu  w c h o d z ą :
W  Z a rz ą d z i e ;  P r e z e s  kol. J a k u b o w s k i  

M a r ian ,  W ic e p r e z e s  kol.  B a rc z y ń s k i  C z e ­
s ław ,  S e k r e t a r z  ko l.  Ż y d o w o  M ieczysław ',  
S k a r b n i k  k o l .  M a je w s k i  Z yg m u n t ,  ZasL 
S e k r .  kol. K r u p k a  J a n ,  Zas t .  S k a rb n .  kol. 
K a r a s z e w s k i  J a n ,

C z ło n k o w ie :  kol. kol. S t r z a łk o w s k i  K a ­
zim ierz,  S z a ła c h  A n to n i ,  Z ie l iń sk i  M a k s y ­
m ilian , H o lc  L u c jan  i K o ło d z ie j sk i  Z yg m u n t 
S te fan ia ,  R o g a c k i  J a n  i G ło w a c k i  Jó ze f .

W  są d z ie  k o le ż e ń s k im ;  kol.  kol.  S t r z a ł ­
k o w s k i  K az im ie rz ,  K r u p k a  J a n  i S c h w a i-  
c e n b e r g - C z e r n y  A d a m .

Z runku księgarskiego

Działalność Oddziału Hola 
Prac. Fund. Bezrob. w Toruniu

przy Związku Zawodowym Pracowników Ubezpieczeń 
Społecznych w Polsce

Z  m o m e n te m  p o łą c z e n ia  się w  r o k u  
1931 Z w ią z k u  P r a c o w n ik ó w  F u n d u s z u  B e z ­
r o b o c i a  ze  Z w ią z k ie m  Z a w o d o w y m  P r a ­
c o w n i k ó w  U b e z p ie c z e ń  (S p o łecznych  W  

P o ls c e ,  a n a s t ę p n ie  w  r o k u  1932, u tw o r z o -  
n ia  K o ła  P r a c o w n ik ó w  F u n d u s z u  B e z r o b o ­
c ia  p r z y  r z e c z o n y m  Z w iązk u ,  O d d z ia ł  K o ­
ł a  P r a c o w n ik ó w  F u n d u s z u  B e z r o b o c ia  w  
T o r u n iu  sp ó łp raoo w ia ł  w  o g ó lń y ch  z a d a ­
n ia c h  o rg a n iz a c j i  z a w o d o w e j  z  m ie js co w y m  
O d d z ia łe m  Zwia.zku Z a w o d o w e g o  P r a c o ­
w n ik ó w  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h  w  P o l ­
s c e  m a ją cy m  s ie d z ib ę  w  K a s ie  C h o r y c h  w  
T o ru n iu .

W  z a k r e s i e  d z ia ła ln o ś c i  w e w n ą t r z  K o ła  
P r a c o w n ik ó w  F. B. p o z o s t a w a ł  Z anząd  m ie j ­
s c o w e g o  O d d z ia łu  K o ł a w  śc is ły m  k o n t a ­
k c ie  z  Z a r z ą d e m  K o ła  P r a c o w n i k ó w  F. B. 
-w W a rs z a w ie .

D z ia ła ln o ść  lo k a ln a  O d d z ia łu  K o ł a  w  
T o r u n iu ,  p r o w a d z o n a  w  ra m a c h  s k r o m n y c h  
m o ż l iw o śc i ,  d o p r o w a d z i ł a  do p o w s ta n ia  
lo k a ln e j  K a s y  ,,S a m o p o m o c y "  k o le ż e ń sk ie )  
d y sp o n u ją c e j  w  ch w il i  o b e c n e j  k a p i t a ł e m  
w  w y s o k o ś c i  zł. 540,—  p o w s ta ły m  z d o b r o ­
w o ln e g o  o p o d a tk o w a n ia  s ię  c z ło n k ó w  m ie -  
s i ę c z n e m i  w p ła ta m i ,  k tó r e  s t a n o w ią  o s o b i ­
s t ą  w ła s n o ś ć  k a ż d e g o  w p ła c a ją c e g o .  i

O p r a c o w a n y  w e  w ła s n y m  z a k r e s i e  i 
z a tw ie r d z o n y  p rz e z  o d n o ś n e  w ła d z e  R e g u -  i 
l a m in  „ S a m o p o m o c y "  u m o ż l iw ia  K ol.  Kol. 
k o r z y s ta n ie  z n a ty c h m ia s to w y c h  p o ż y c z e k  
w  ra z ie  nag łe j  p o t r z e b y .

O p o ż y te c z n o ś c i  „ S a m o p o m o c y "  ś w i a d ­
c z y ć  m o ż e  o ko l ic zn o ść ,  że  w  s to su n k o w ro 
n ie d łu g im  czas ie ,  bo  w  c iągu  p ó ł t o r a r o c z ­
n ego  is tn ie n ia  z  K a s y  „ S a m o p o c y "  w y d a n o  
154 p o ż y c z e k  n a  sum ę  zł. 5,468,83.

U s k u te c z n ia n o  irów nież  z o rg a n iz o w a n e  
z b io r o w e  z a k u p y  o p a łu  n a  d łu g o te rm in o w e  
s p ł a t y ,  z a k u p u  m ą k i  i c u k ru  p o  cenacl i  
z n a c z n ie  z n iż a n y c h  o ra z  m a te r ja łó w  w łó k -  
k ie n n ic z y c h  n a  d o g o d n e  d łu g o te rm in o w e  
sp ła ty .

O s ta tn io  u r z ą d z a n o  z a  in ic ja ty w ą  Z a r z ą ­
du K o ła  w  W a r s z a w i e  „ Ś w ię to  D z ie c k a "  
d la  dz iec i  c z ło n k ó w  m. O d d z ia łu  K o ła  Zw. 
P r a c .  F. B.

N a d e s ł a n e  p r z e z  Z a rz ą d  K o la  w  W a r ­
s z a w ie  u p o m in k i  d la  d z iec i  w  p o s t a c i  k s ię ą -  
ż e k  o t r z y m a n y c h  d la  7 -m io rg a  d z ie c i  b i o ­
r ą c y c h  u d z ia ł  w  k o n k u r s ie  u r z ą d z o n y m  
p r z e z  K o m i t e t  ,,Ś w ię ta  D z ie c k a "  w  W a r ­
szaw ie ,  u z u p e łn io n o  p rz e z  z a k u p  d a ls zy ch  
6 -c iu  k s i ą ż e k  d la  dziec i,  k tó r e  z n i e z a le ż ­
n y c h  p o w o d ó w  n ie  b r a ły  u d z ia łu  w  k o n k u r ­
sie  u r z ą d z o n y m  w  C e n tra l i .

„Ś w ię to  D z ie c k a "  O d d z ia łu  K o ła  w  T o -  
m n i u  m ia ło  p r z e b ie g  b a rd z o  u ro c z y s ty .

P o  z a g a j e n iu  p r z e z  P r z e w o d n ic z ą c e g o  
Z a rz ą d u  O d d z ia łu  K o la  i p o w i ta n iu  p r z e d ­
s t a w i c ie l a  N a c z e ln ik a  W y d z ia łu  O p iek i  
S p o łe c z n e j  U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  P o ­
m o rs k ie g o  p. k p t .  G ó rz y ń s k ie g o  o ra z  P r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  Z a r z ą d u  O b w o d o w e g o  F. B. 
p. J .  M i le w sk ie g o  i  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  
m. O d d z ia łu  K o ła  z  r o d z in a m i w y g ło s i ł  do 
z e b ra n y c h  dz iec i  s e r d e c z n e  i u ję t e  w  c ie ­
p łe  s ło w a  p r z e m ó w i e n ie  P r z e w o d n ic z ą c y  
Z a r z ą d u  O b w o d o w e g o  F .  B. p .  J .  M ilew sk i ,  
p o c z e m  n a s t ą p i ło  r o z d a n ić  n a g ró d .

W  d a ls z e j  częśc i  p r o g r a m u  n a s t ą p i ł y  
d e k la m a c je  d z iec i  do k tó r y c h  z g ła s z a ły  się 
o ch o czo  n ie m a l  w s z y s tk ie  z u c z ą c y c h  się. 
Z p o ś r ó d  dz iec i  p r z e d s z k o ln y c h  w y s tą p i ł a  
z d e k la m a c ją  3 - l e ta i a  K ry s ia  M ły n a rc z y -

Ubezpieazenia Społeczne. Dr. IGNACY
G L1KSMAN. 'Warszawa 1933. W yd ane  F. 
llcc.sicka, str. 148.

Polska l i teratura  ubezpieczeń społecznych 
jes t  nadzwyczaj uboga. iDo osta tn ich  czasów 
jedynym  podręcznikiem w tej dziedzinie była 
w ydana przed dwudziestu pnzeszlo la ty  książ­
ka L dw arda Grabowskiego, k tó ra  dawała mu- 
tcrjait informacyjny co do rod za jów  ubezpie­
czeń i udzielanych osobom ubezpieczanym 
świadczeń w  k ra jach  obcych, głównie w pań­
stwie niomieckicni. W łaściwej tcorji ubezpie­
czeń dotychczas w języku polskim nie było. 
Lukę tę wypełniają wydane niedawne „U bez­
pieczenia Społeczne", doktóra  G liksmana. 
Książka ta stanowi podręcznik, niezbędny dla 
wszystkich, którzy , pracując w ubezpiecze­
niach społecznych, nie  p oprzes ta ją  na uutoma- 
tyeznem wykonywaniu cudzych zleceń. lecz 
pragną udoskonalić się w zawodzie, stać się 
pracownikami świadomymi, współtwórcami 
budującego się diziś wielkiego gmachu zrefor­
mowanych ubezpieczeń społecznych w Polsce.

W książce d-ra G liksm ana wszelkie zaga­
dnienia o trzym ują  oświetlenie socjologiczne. — 
Jeśli socjonolgję uważać za naukę o typowych 
związkach społecznych; to książkę tę należy, 
uważać za dział soejólogji. trak tu jący  o u b ez ­
pieczeniach społecznych. W  koncepcji autora, 
u podstawy ubezpieczeń spoilaczmy-ch leżą 
związki osób ubezpieczonych. Związki te m a­
ją charakter typowy; cechuje je przymus, k tó ­
ry ubezpieczeniom społecznym nadaje  władza 
państwowa. Ubezpieczenia są  wynikiem poli­
tyki społecznej państwa. Poli tyka ta może być 
dwóch rodzajów: albo dbać o cala ludność k r a ­
ju równomiernie, stabilizując ten stosunek sił. 
k tó ry  już między różuemi warstwami spolccz- 
r.emi is tnieje, albo też dbać o jedną warstwę 
społeczną, usiłując s tan  jej polepszyć. U bez­
pieczenia spoleczn-e są wynikiem tego drugiego 
rodzaju  polityki, k tóra  ma na celu pomne lud­
ności pracującej. W  związku iz tem książka 
d-ra Ciliksmana rozważa drogi i granice w pły­
wu polityki państwowej na ubezpieczenia (spo­
łeczne, poczem daje  analizę ubezpieczeń spo­
łecznych. w ykryw ając  w nich (w rozdziale 
3-ini) czynniki na tu ry  moralnej, spoleteuej,  fi­
nansowej i ubezpieczeniowej. N as tępn y  roz­
dział trak tu je  o organizacji ubezpieczeń: autor 
zna jdu je  cz te ry  podstawy organizacyjnie, bada  
te siły społeczne, k tó re  są czynnikami wspól- 
rządząccmi w  ubezpieczeniach, zastanawia się 
nad  wartością organizacyjną wielkich i małych 
zakładów ubezpieczeń i daje  szczegółowy prze­
gląd zasad wymiaru sprawiedliwości w dzie­
dzinie ubezpieczeń społecznych. O sobny  roz­
dział stanowią rozważania nad struk turą  so­
cjalna, ludności p racującej w Polsce, jako pod­
s taw ą organizacji ubezpieczeń społecznych, 
przyczem szczególną uwagę poświęca au to r  
sprawie odrębności ubezpieczenia pracowników 
umysłowych. Ubezpieczenia chorobowe i ich 
jęcia w kompleksie ubezpieczeń stanowi treść 
następnego (ó-go) rodzaju, trak tu jącego  o me­
dycynie społecznej.

Jeśli dobroczynne działanie ubezpieczeń 
spolec/mych n a  życic szerokich warstw ludno­
ści jest rzeczą bezsporna, to jednakże pamię­
tać należy, że p raktyczna działalność zakładów 
ubezpieczeń nic  jes t  bez wad. Badaniem tych 
złych stron  ubezpieczenia, k tó re  musi mieć 
każda  instytucja, podobnie jak każdy medal 
ma dwie strony, zajmuje się rozdział, poświę­
cony patologji ubezpieczeń społecznych. — 
Przedosta tn i rozdział t r ak tu je  o stronie go­
spodarczej ubezpieczeń, przyczem autor roz­
prawia się z szerzonym przez n iektóre  sfery 
poglądem, żc ubezpieczenia społeczne, od ryw a­
jąc wielkie sum y od produkcji,  hamują życie 
gospodarcze kraju. Bezpodstawność tego po­
glądu ujawnia się w świetle wywodów autora 
w całej pełni. O sta tn i  rozdział, poświęcony 
drogom rozwojowym ubezpieczeń społecznych, 
wskazuje te dziedziny życia, które, jak  można 
przypuszczać, staną się w przyszłości p r  -id mio­
tem ubezpieczenia społecznego.

Książka jes t pełna optymizmu i wiary w 
dalszy pomyślny rozwój ubezpieczeń spo- | 
teczn vch.

„Organizacja inteligencji zawodowej" — ST.
Ż E R O M S K IE G O  z  p rzedmową protf. H enryka 
Rygiera. b. prezesa b. Kolskiej Konfederacji 
Pracowników Umysłowyeh.

W bruszurce powyższej wielki pisarz na 
wiele la t przed obecnym rozwojem organizacyj 
zawodowych pracow ników  um ysłowych w ska­
zał inteligencji polskiej na konieczność odręb 
nego organizowania się. Książka ta, napisana 
przez Żeromskiego w  1919 r. nic straciła nic 
na swej aktualności, przeciwnie wobec rozlicz­
ni ch, a nieraz sprzecznych idei zorganizowania 
społeczeństwa, dziś ciągle wskazuje  intcligepcji 
polskiej właściwą drogę pracy społecznej.

„Prawo Pracy  w świetle orzeetzeń sądowych"
w opracowaniu \ \ 'L . .SZ C Z E PA Ń SK IE G O  za­
wiera zbiór 493 tez orzeczeń .Sądu N ajw yższe­
go w spraw ach  pracowniczych.

Ustawodawstwo socjalne s ta je  się martw ą 
literą, jeżeli pracownik, k tó rego  ochronie zo­
stało ono powięconc nic w ykazuje  dostatecznej 
znajomości przepisów prawnych, jego obowią­
zujących. O bok tekstów ustawow ych niezbęd­
ną je s t  znajomość orczcznictwa sądowego, w y ­
jaśniającego przepisy ustawowe. Rozsianie 
orzeczeń sądowych po rozm aitych w ydaw ni­
ctwach uniemożliwią dokładne zorjetntowanic 
się w nich. W ydaw nictw o LTnji zawiera kom 
pletr.i zbiór orzeczeń sądow ych  za okres lat 
13. począwszy o d  w ydan ia  pierwszej ustawy 
socjalnej o czasie pracy w przemyśle i handlu 
w. grudniu 1919 r.

Świeżo wydane izostaly przez L'nję
„Wczoraj, dziś i jutro ruchu pracowniczego".

Broszura powyższa zawiera nas tępujące  roz­
działy: N arodziny  ruchu pracowniczego, Stan 
ohecny ruchu pracowniczego, N asze  zdobycze 
socjalne. Co nam dają ubezpieczenia społeczne, 
Nasze postulaty  na dzień dzisiejszy. Ideą 
przewodnią powyższej b roszury  są s ław a w s tę ­
pu broszury: „Prawdziwie polską jes t w  Pol­
sce ty lko praca i ziemia. Przem ysł,  handel, fi­
nanse znajdują się w  rękach obcych, bezpośre­
dnio lub pośrednio. S tanowiąc czynnik  słabszy 
musi świat p racy oprzeć się o  organizację w y ż ­
szego rzędu i w niej realizować sw oje  ideały 
T a  organizacją jes t  dla  polskiego świaja  p racy  
P aństw o Polskie".

„W organizacji i p racy  przyszłość pracującej 
Polski" — \YL. S Z C Z E P A Ń S K IE G O  (zawiera 
zbiór artykułów, dotyczących aktualnych za­
gadnień świata p racy w latach  1933/33 r. U m o ­
wa o pracę w polskim kodeksie  cywilnym, za­
mach sfer gospodarczych na Rozporządzenie 
P rezyden ta  o u m o w y  o pracę pracowników 
umysłowych, bezrobocie pracowników um ysło­
w ych . 'now elizacja  u s taw  o czasie p racy  i u r­
lopach. A r ty ku ły  powyższe odzwierciedlają  
s tanowisko sfer pracowniczych w  powyższych 
zagadnieniach.

W ydaw nic tw a  powyższe powinny stanowić 
niezbędny m ater ja l  w  ręku  każdego  dziaiacza 
ruchu. Są n iezbędne dla każdego  pracownika, 
gdyż zawierają jedyne informacje o  działalno­
ści i ideach zorganizowanego ruchu zaw odow e­
go pracowników umysłowych.

Do nabycia  są w Sekre taria tach  Z wiązków  
i w biurze Unji. Koszt powyższych w yd aw ­
nictw jes t następujący:
1. Organizacja  inteligencji zadow owej zł 1,20.
2. Prawo Pracy  w  świc,tle orzeczeń sądo­

wych zł. 5.00.
3. W czoraj,  dziś i ju t ro  ruchu pracownicze­

go zł. 0,30.
4. W organizacji i p racy  przysizłość pracującej

Polski zl. 1,20.
Dla organizacyj zawodowych rabat .  Kosz- 

tv przesyłki oddzielnie,

Ustawa o ubezpieazeniu spoleesnem z dnia
28 marca 1933 (Dz. L'. R. iP. Nr. 51 poz. 935). 
T eks t  z wyjaśnieniami opracowali Leontyna 
Frankowska, radca M inisters twa O piek i Spo­
łecznej i Kugenjusz Modliński, radca M inister­
s twa Opieki -Społecznej. N ak ład em  Zwiąpku 
Kas C horceh  w Warszawie.

k ó w n a .  W y s t ą p ie n i e  jej w y w o ła ło  w ś ró d  
o b e c n y c h  n i e k ł a m a n ą  ra d o ś ć  i o k lask i .

C zę ść  o f ic ja lną  z a k o ń c z o n o  o d ś p i e w a ­
niem  „ R o ty "  i w sp ó in ą  fo tografją .

W  drugie j  częśc i  u r o c z y s to ś c i  o b d a r z o ­
n o  dz iec i  s lodycziam i o r a z  p o d ię to  ich p o d ­
w ie c z o rk ie m ,  p o  k tó ry m  dziec i  w r a z  z r o ­
dz icam i ro z e sz l i  się  w  m i ły m  n a s t r o ju  d o  
do m o w .

U ro c z y s to ś ć  „ Ś w ię ta  D z ie c k a "  w y w a r ł a  
n a  dz iec i  n i e z a t a r t e  w r a ż e n ie  i w s z y s tk im  
In ic ja to ro m  im p re z y  w  W arszaw -ie  jak  r ó w ­
n ie ż  b io r ą c y m  u d z ia ł  w  u rz ą d z e n i u  u r o c z y ­
s to śc i  w  T o ru n iu ,  z ło ż y ć  n a le ż y  ja k n a j s e r -  
deczn.iejszc p o d z ię k o w a n ie .
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Kota Prac Fund. bezrobocia,
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Z w iązku Prac. Gazowni.
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Honorujemy asygnaty
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Honorujemy asygnaty Koła 
Prac r unduszu bezrobocia
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